
■XT O f V 1  NALE2YT0SC POCZTOWA 
JM  F  U  U  1  OPŁACONA RYCZAŁTEM Kraków, Piątek 18 Grudnia 1925. Rok XL1Y

8

Prenumerata miesięcsna: 
Bez odnoszenia . . . .  4.—
Z odnoszeniem .
Z przeiyłką pocntową 4,60 
Za granicą 
Cena 

numeru
Adres Redakcjis

uŁ J a g ie l l o ń s k a  L. l i
Telefon 41. Między miast. 1572, 

Adres Adminlstraojit
u l. J a g ie l lo ń s k a  Ł. 10.

elefon 941.

2 0  g r o
' a  R E F O R M A

wychodzi codziennie o godzinie 3 do ootudniiK

Ceny o g la s z e i  
za  1 w ie rsz  m ilim e tro w y :
Zwykłe .  , .  , . 15 g r
Nekrologi „ , , « 30 „
Nadesłane • . • . 35 M
Po kronice . • . 45 „
Na I-szej stronie. . 50 n 
Drobne od słowa. . 7 „

('najmniej 10 słów) „
Układ tabelaryczny 50 % drożej. |  
Zamiejscowe o 60% drożej. 
Załączniki wedle omowy.

^Nr czeka P. K. 0. 40040^)

Czy na właściwej droc zę?
Kraków, 16 grudnia. 

"Jeśliby można przeprowadzić sanację finan­
sów polskich drogą wytężonej pracy ustawo­
dawczej— to tydzień bieżący byłby tygodniem 
przełomowymi Rząd z jednej, a Sejm z dru­
giej stromy wykaauje bowiem niesłychaną inten­
sywność w tym kierunku.. Gabinet koalicyjny 
przedłożył preliminarz budżetowy na pierwszy 
łdwartał 1926 r., trzy ustawy sanacyjne i po­
średnio sanacyjną ustawę o pożyczce dolaro­
wej. Sejm wszystko już przedyskutował, a ko­
misja budżetowa w przeciągu jednego dnia li­
ch wali la całokształt nstta.w w dmgiem i trze- 
ciem czytaniu. Pośpiech i sprężystość, jakiej 
nie znają dzieje wskrzeszonej Polski.

Gorzej niestety przedstawia się wartość tej 
pracy pod względem merytorycznym. Obowią­
zek nakazuje stwierdzić, że niezależna opinja 
publiczna musi tak co do preliminarza, jak 
zwłaszcza co do skuteczności projektowanych 
ustaw sanacyjnych odnieść się z dużą dozą 
sceptycyzmu.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyjnem 
'dwóch posłów nienaJeżących wprawdzie do 
koalicji, ale wcale koalicji nie zwalczających, 
przeprowadziło surową krytykę preliminarza. 
Poseł Michalski zwrócił uwagę, że preliminarz 
wykazuje wprawdzie starania rządu o zmniej­
szenie wydatków, ale że nie znać w  nim ani 
śladu pracy nad powiększeniem dochodów 
państwa; poseł Rozmaryn zainterpelował,. dla­
czego preliminarz na pierwszy kwartał prze­
kracza w stosunku rocznym 116 miljonów pro­
jektowaną cyfrę półtora miljardowego oszczę­
dnościowego budżetu?

Komisja skreśliła wprawdzie jeszcze z preli­
minarza 15 miljonów, obcinając budżet M. S. 
Wojsk., ale do cyfry żądanej przez p. Rozma- 
ryna — nie zeszła.

P. Michalski poruszył też — naszem zdaniem 
zupełnie słusznie — kwestję redukcji poborów 
urzędniczych, kitórą rząd przedsięwziął ze 
względów oszczędnościowych. Poseł Michalski 
podkreślił, że rnie jest to właściwa droga o- 
Szczędności. Należy zlikwidować całe działy na­
szej tak wybujałej administracji, rozpocząć 
walkę z niegospodarnością i rozrzutnością, a nie 
obniżać i tak już bardzo skromnych poborów 
pracowników państwowych.
. Tu przechodzimy do omawiania ustawy o 
"środkach zapewnienia państwu równowagi bu­
dżetowej, gdyż redukcja płac urzędniczych z 
tej właśnie ustaiwy wypływa.

Opinja publiczna już od dłuższego czasu 
wypowiada się przeciw obecnemu systemowi 
administracji. Z łamów prasy i z trybuny sej­
mowej padło już hasło redukcji pewnej ilości 
istniejących dziś ministerstw przez zniesienie 
ministerstwa robót publicznych, pracy i opieki 
społecznej i reform rolnych. Ministerstwa te 
zatrudniają tysiące urzędników konceptowych, 
manipulacyjnych itd., itd., podczas gdy w rze­
czywistości wystarczyłyby zamiast nich trzy 
kilkunastoosobowe departamenty w innych, 
pokrewnych ministerstwach.

Opinja publiczna domaga się'również dal­
szych oszczędności przez zespolenie władz 
pierwszej i drugiej instancji, co pozwoliłoby 
na skasowanie całego szeregu kosztownych u- 
rzędów.

Głośnem jest również wołanie o redukcję sil 
niefachowych'-tak w centrali, ja.k i na prowin­
cji, które to siły narzucone zostały przez pro­
tekcję polityczną sfer rządzących.

Jeżeli czyta się, że ministerstwo skarbu ma 
w swojej centrali trzech wiceministrów i 17 dy­

rektorów departamentu, że co setny oficer jest 
generałem, a na jednego admirała przypada 
dziś jedną szalupa — to trudno oprzeć się wra­
żeniu, że w tym kierunku iść winny oszczędno­
ści.

Tej gruntownej, rzeczowej i naprawdę u- 
zdrafwiającej oszczędności rząd nie zaczął nawet 
przeprowadzać. Liczył się, zdaje się, z trudno­
ściami ndetyle rzeczowemi, ile natury politycz­
nej, to jest z oporem poszczególnych stronnictw 
koalicji.

Nie słyszeliśmy również i z pozycji budżeto­
wej to nie wynika, aby postarano się o oszczę­
dniejszą gospodarkę \w poszczególnych dzia­
łach. Nie słyszeliśmy naprzyklad, aby do tej 
chwili zniesiono choć część tak zewnętrznych, 
a tak rażących wydatków, jak na luksusowe 
pojazdy, samochody, konie itd. dla rozmaitych 
powiatowych wielkości.

W przeciwstawieni u do tego wszystkiego za­
decydowano redukcję plac urzędniczych o kil­
ka procent. Robi to niestety wrażenie, wejścia 
na łiinję najmaiiejszeigo oporu, załatania dziury 
kosztem najsłabszych i dlatego działa na spo­
łeczeństwo w kierunku ujemnym.

naturze* Historja uczy, że w państwie nowo- 
żytnem nie wolno używać środków, które na­
zwać trzeba prymitywem gospodarczym. Apa­
rat do ściągania, koszta przewozu zboża itd., 
wynosić będą więcej, niż wynosi wartość tak 
ściągniętych podatków.

A wreszcie ustawa o walce z drożyzną, uło­
żona pod wpływem socjalistów. Oznacza ona 
oficjalny powrót do starej walki z cenami środ­
ków żywności, zapomocą. środków policyjnych. 
Zdaje się, że 7 lat ostatnich, tudzież lata wiel­
kiej wojny, przeszły beż śladu na ludziach, 
kierujących naszem życiem pbństwowem. Ku­
piec, podnos zący cenę, to osia tnie ogniwo w 
łańcuchu. Towar w sklepie cirażeje, jeśli droże­
je towar u producenta, producent, zaś podwyż­
sza, cenę, jeśli zmusza go do tego spadek wa­
luty, polityka fiskalna, drożyzna kredytu itd., 
itd. Walka z objawami bez walki z przyczynami 
zła jest naiwnością lub —vc.o gorsza — dema- 
8fogją.

Tak więc nie weszliśmy jeszcze na -właściwą 
drogę. A tymczasem mnożą ślę znaki ostrze­
gawcze, które wołają o pośpiech. Kurs dolara 
podnosi się z zawrotną szybkością, a w ślad za 
tein idzie drożyzna; równocześnie zaś wszelkie 
cyfry budżetowe stają się nierealne.

Czasu do stracenia już niema. Trzeba inyś-

gandę idei monarchistycznej w drodze legalnej 
i konstytucyjnej. Ja sam, powiedział Held, je­

stem dumny z tego, że jestem legitymistą i sza­
nuje ustawy, jak długo one są prawomocne.

Zwolnienie pół roczniku 1923 no stoły urlop
Warszawa, 16 grudnia (AW). W najbliższych.Pomimo, że rocznik 1923 przebywa zaledwie 14 

dniach zostanie zwolnione pół rocznika z r. I miesięcy, zarządzenie to przesądza dwuletnią 
1923, ora/z starszych żołnierzy na stały urlop. | służbę wojskową na korzyść jednorocznej.

Dwie dalsze ustawy sanacyjne budzą również leć o nagłych doraźnych środkach ratunku, 
zastrzeżenia. ■ j przedewszystkiem zaś o sanowaniu Banku Pol-

Trudno zachwycać się lub święcie wierzyć wjskiego przez dopuszczenie do niego obcych ka­
wy konalność ustawy o ściąganiu podatków Wj pitałów.

Ztfydestoo Anglii a  m i e  Mosulu
G ro źb a  w o jn y  a n g le lsb c -S iir e c k ie J

(Telegram własny „Nowej Reformy*4).
Genewa, 16 grudnia. Rada Ligi narodów na 

posiedzeniu tajnem postanowiła przyznać cały 
wilajet Mossulu Wielkiej Brytanji pod warun­
kiem, że Anglja zatrzyma ten mandat co naj­
mniej na 25 lat. Chamberlain wysiał depeszę 
do Londynu, domagającą się, aby rząd akcep­
tował te decyzje. Wczoraj przed południem. 
Rada Ligigmrodów na posiedzeniu publicznem

zaakceptowała decyzję, przyznającą Mossul 
Irakowi. Wywołało to wielkie oburzenie w ko­
łach delegatów tureckich, która natychmiast 
opuściła Genewę i udała się do Angory.

Panuje tu przekonanie, że należy się liczyć 
z rychłym wybuchem wojny angielsko-iurec-
kiej. ,

 ---------------o------ --------

W f t *  ( M i  całego gabinetu francuskiego
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Paryż, 16 grudnia. (PAT). Komisja finanso­
wa Izby deputowanych, po wysłuchaniu Lou- 
chera, potwierdziła swoje poprzednie głosowa­
nie ponownie, żądając, aby minister finansów 
przedstawił jej nowe propozycje w sprawie po­
datków, jak i w sprawie kas amortyzacyjnych.
Z wyjątkiem kilku deputowanych, którzy po­
wstrzymał się od glosowania, reszta głosowała 
jednomyślnie. Minister Loucher zadecydował 
podać się do dymisji.

na godz. 10 zwołane zostało posiedzenie rady 
ministrów.

Paryż, 16 grudnia. Wczoraj przed południem 
odbyło się posiedzenie Rady ministrów pod 
przewodnictwem^Brianda, na którem postano­
wiono wręczyć prezydentowi republiki dymisję 
całego gabinetu na wypadek, gdyby Izba depu­
towanych odrzuciła definitywnie program fi­
nansowy Louchera. O godzinie 9 Loucher po­
dał się do dymisji. Następca będzie prawdopo-

ga.jąe 
nia 'w
wystosował do prezesa Rady .... . 
da zgłoszenie dymisji. Na skutek tego pisma,z Doumerem dłuzszy czas wczoraj wieczorem.
Briand zawezwał senatora Doumera. Na dzisiaj j “ 0

p r z .  (ouseti kosiarskiego proponuje przywitało
monarchii

Monachjum, 16 grudnia (PAT). Prezydent I wizją konstytucji wejmarskiej. Polemizując z 
ministrów Held wygłosił iw parlamencie trzy- socjalnemi demokratami oświadczył Held, ze 
godzinną mowę, w kltórej oświadczył się za re- związek wiernych Bawarów ma na celu propa-

Zmiany na stanowiskach 
wicewojewodów w Małopołsce

Lwów, 16 grudnia (AW). Na wyższych sta­
nowiskach urzędniczych w Małopołsce mają 
zajść poważne zmiany. Wicewojewodą lwow­
skim mianowany będzie dr Eckherdt, były sta­
rosta tarnopolski, obecnie przemyski, wicewo­
jewodą tarnopolskim dr Siedlecki, były woje­
woda łucki, wicewojewodą iw Stanisławowie dr 
Kuncewicz, starosta tarnopolski.

Kandydaci na stanowisko szefa 
sztaba generalnego

Warszawa, 16 grudnia (AW). Nominacja sze­
fa sztabu generalnego nastąpi w dniach naj­
bliższych. Jako kandydatów wymieniają: gen. 
Sosnkowskiego, a na 2 miejscu gen. Skierskie­
go. Nastąpi również obsadzenie dowódcy O. K. 
w Warszawie, a jako kandydatów wymienia 
się gen. Suszyńskiego, gen. Osińskiego i gen. 
Pogorzelskiego.

Z  komisy] sejmowych
Warszawa, 16 grudnia. 

KRYTYKA DZIAŁALNOŚCI BANKU 
POLSKIEGO.

Sejmowa komisja budżetowa na wczorajszem 
posiedzeniu dokonała wyboru przewodniczące­
go, na miejsce pos. Zdziechowskiego, mianowa­
nego ministrem skarbu. Przewodniczącym na 
wniosek klubu Z. L. N. wybrano pos. Głąbiń- 
skiego.

Następnie komisja zaproponowała przydziele­
nie referatu ustawy o prowizorjum budżetowem 
na pierws-zy kwartał 1926 r. i o środkach za 
pewnienia równowagi budżetowej pos. Ryrna- 
rowi. (ZLN). Referat ustawy w sprawie wy­
puszczenia drugiej serji premjowe] pożyczki 
dolarowej przydzielono pos. Byrce (Piast).

W dalszym ciągu posiedzenia pos. Rymar 
wygłosił referat w sprawie przydzielonych mu 
ustaw, poczem rozwinęła się dyskusja ogólna, 
w której wziął udział obecny na posiedzeniu 
minister skarbu Zdzieehowski, odpowiadając na 
poszczególne kwestje, poruszane w dyskusji. 
Z uwagi na to, że kilku posiów, a w szczegól­
ności pos. Rozmaryn nadzwyczaj ostro zaatako­
wał działalność Barku Polskiego i poddał su­
rowej krytyce niedołężne i szkodliwe, jego zda­
niem, kierownictwo władz naczelnych Banku 
Polskiego, minister Zdzoich wski oświadczył, 
że chociaż Bank FoLki jest instytucją pry wal­
ną, stoi jednak na stanowisku, że minister skar­
bu jest zmuszony najwyraźniej ustosunkować 
się do zamierzeń Banku Polskiego i że twym da 
wyraz w najbliższych dniach.

PRZYJĘCIE USTAW SANACYJNYCH.
Na posiedzeniu popołudniowem komisja za­

kończyła dyskusję ogólną i przeprowadziła 
dyskusję szczegółową, w wyniku której przy­
jęto prowizorjum budżetowe na pierwszy kwar­
tał 1926 r. w drugiem i trzeciem czytaniu z tą 
zmianą, że budżet ministerstwa spraw wojsko­

wych, który miał wynosić 134.243 tys. zmniej­
szono o 15 miljonów.

Przyjęto również w drugiem J trzeciem czy­
taniu projekt ustawy o środkach zaprowadzę 
nia równowagi budżetowej. Również w drugiem 
i trzeciem czytaniu przyjęto projekt ustawy 
o wypuszczeniu pożyczki dolarowej z tą zmisu 
ną, że będzie ona podobnie jak pierwsza 5-ćio 
procentową, a nie bezprocentową, jak przewi­
duje przedłożenie sejmowe.

Wkońcu komisja wybrała podkomisję do zba­
dania warunków umowy w sprawie wydzierża­
wienia monopolu zapałczanego. W skład pod­
komisji weszli posłowie Manaczyński, Byrku, 
Rosmarin.

Sejmowa komisja do walki z drożyzną przy­
jęła w pierwszem czytaniu z drobnem-i zmianar 
mi projekt ustawy o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów codziennego użytku. i

EKSPOSE MINISTRA PRACY.
Na posiedzeniu komisji ochrony pracy, wy­

głosił minister pracy i opieki społecznej Zie- 
raięcki dłuższe przemówienie. Na pierwszy plan, 
akcji rządu wysuwa minister zagadnienia wy­
wołane bezrobociem. Ministerstwo prowadzi 
akcję w powyższym kierunku drogą: 1) akcji 
zasiłkowej, przewidzianej ustawą z 18 lipca 
1924 r., 2) doraźnych zasiłków dla bezrobot­
nych, którzy wyczerpali ustawowe zasiłki, 3) 
akcję pomocy w naturze.

W zakresie inicjatywy legislatywnej minii 
sterstwo opracowało już dwie doniosłe ustawy, 
a mianowicie ustawę dotyczącą pracowników u- 
myślowych i ustawę w zakresie bezpieczeństwa 
pracy. W dłuższej dyskusji, która się po prze­
mówieniu p. ministra, pracy i opieki społecznej 
rozwinęła, poddali przedstawiciele wszystkich 
stronnictw życzliwej ocenie ekspose, przyczem 
przedstawiciele stronnictwa robotniczego wy­
sunęli żądanie rozszerzenia pomocy dla bezro­
botnych na kategorje bezrobotnych nią dotąd 
nieobjęte. ^

ODROCZENIE STABILIZACJI URZĘDNI­
KÓW PAŃSTWOWYCH. 4

Sejmowa komisja administracyjna uchwaliła 
rządowy projekt ustawy w sprawie stabilizacji 
urzędników i funkcjonariuszy państwowych. 
Projekt ten odracza termin stabilizacji do koń­
ca 1927 r. W dalszym ciągu przyjęto w trze* 
cieni czytaniu projekt ustawy o zaliczeniu 
Lanckorony do rzędu miasteczek. ; ̂

SPRAWA UTRZYMYWANIA PUBLICZNYCH 
SZKÓŁ DOKSZTAŁCAJĄCYCH, 

Sejmowa komisja oświato\va na wczorajszem 
posiedzeniu kontynuowała obrady nad proje­
ktem ustawy o publicznych szkołach dokształ­
cających zawodowych w rzemiośle, przemyśle i 
handlu. W wyniku obrad nad działem, dotycząr 
cym utrzymania szkół, postanowiono powołać 
podkomisję w składzie 5 osób, któraby w poro­
zumieniu ż komisją skarbową i administracyjną 
ustaliła wysokość świadczeń na rzecz szkół po­
wszechnych przez państwo, samorządy i spe­
cjalne fundusze. !

EWA ŁUSKINA

S U D D M &  1 S Z A Ł
(Ciąg dalszy). 33

1 Nie była nią wcale, ale musiała nią być. Od­
powiedź brzmiała, jak proroctwo Pitji, lecz 
trudno było innej wymagać. Gdy schodziła ze 
schodów pałacu, drżała z przedenerwowania. 
Czy wszystko powiedziała, co było potrzeb- 
nem? Czy suggestja jej woli oddziała?

Ale nie było czasu na długie rozmyślania, 
gdyż niejedno jeszcze pozostawało do zrobie­
nia. ;

Według życzliwych i kompetentnych obja­
śnień, jakie zdołała wydobyć, należało wycze­
kać pewien czas, by owo przedstawienie spra­
wy wypadło korzystnie. Tymczasem czekała ją 
jeszcze wędrówka od sekretarza do komisarza, 
od komisarza do radcy dworu.

Tu znowu napotkała twardy orzech do zgry­
zienia. i

--- Musimy iść za urzędową opinją, a ta jest 
zła. W tym wypadku nie pozostaje nic Jnnego, 
jak raz jeszcze i bardzo dokładnie zebrać świa­
dectwa osobistych znajomych. W przeciwnym 
razie .— wynik więcej niż wątpliwy. To jest 
jedyna rada, jaką mogę pani udzielić.

=rr: Dziękuję. Czy mogę jednak o coś prosić?

Czy raczy pan dać czas do przeprowadzenia 
tvch starań? Może będzie pan tak łaskaw, i za­
czeka z rozstrzygnięciem do czasu, gdy ta dru­
ga, dobra opinja nadejdzie? f 

Chwila namysłu.
— Dobrze — mówi krótko.
Lala wychodzi. Zakulisowa strona jej spraw 

tutaj — zakończona. Zrobiła wszystko, co było 
w jej mocy. Może wracać.

Jeszcze tylko jeden wieczór, — wieczór jej 
prelekcji. Do ostatniej niemal godziny nie mia­
ła czasu o nim pomyśleć. Na przedwstępne 
emocje C7,asu zabrakło. I to było zdarzeniem 
pomyślnem.

W ostatniej chwili zstąpiło na nią coś, jak 
płomyk ducha. Ślepa śpiewaczka, której oczy 
otwarły się na niewidzianą piękność Niezna­
nego, — idzie w tłum, głosić jego chwałę.

Jak we śnie, bez śladu tremy, wstępowała 
na wyniosłą estradę pięknej sali, pod światłem 
pięciopłomiennego żyrandola — i poczęła mó­
wić do zgromadzonego, czarnego tłumu, r-r nie 
widząc nikogo,. :i ■

Pokreślony rękopis, którego nie miała czasu 
przepisać, jest zaledwie czytelny. Ale z pod­
stawowego wątku rodzi s ię im p ro w iz a c ja .

Lala mówi o ziemi cudów, ó dalekiej, wspól­
nej pra-ojczyźnie Arjówj t. j. „ludzi dostoj^ 
nych“, o skarbach sztuki- i skarbach ducha, 
który zawładnie kiedyś światem, o prastarej 
wiedzy, oo gwiazd obroty zmienić zdolna. ,

Idea, której przeczucie żyło w niej, wraz 
z pierwszem zbudzeniem się myśli, w sposób 
tajemny wiąże się teraz z ukochaniem serca.
Rzucała pierwsze ziarna, kreśliła pierwsze za 
rysy idei, jednej z tych, której ciska się na, 
pastwę własne istnienie, o którą podejmuje 
sie walkę w najwyższych regionach myśli, 
w której ginie się zawsze, ale z glorją nad czo-, 
łom.

Nieco bezładnie* bo sama jeszcze daleka od 
ogarnięcia całego odkrytego skarbu, — lecz 
z siła, którą daje przekonanie i z blaskiem, 
który daje artyzm, — przesuwała obrazy i pa­
rabole. rzucała śmiałe hipotezy, stwarzała 
własna formę genezyjską dla nowego świata 
idei. Wiązała je teraz z własną^ ojczyzną, z za­
pomnianym światem słowiańskich i litewskich 
mitów, drogą przedhistorycznych wędrówek 
ludów, przyniesionych z owych krain dalekich, 
jako ziarna, z których rozwijała się psychika 
narodów. Na opoce przeszłości próbowała bu­
dować świetlany chram przyszłości, torując ,i przez 
drogę dla Króla-Ducha, ~  „który idzie 
i jest!* ,

A gdy głosu zabrakło jej w piersi, gdy wiel­
ką salą wionął pierwszy raz w życiu usłyszany 
szum oklasków, jak szum ciemnego lasu, —r 
w duszy jej podniosło się przeczucie tej chwili, 
gdy uświęcona tchnieniem najwyższej prawdy 
którą w całej jej pełni dopiero przeczuwała,
,głosić ją pocznie, rr= nie z entuzjazmem proze-

litki, ale ze spokojną pewnością tej, która nie 
wierzy, lecz wde.

Nie! nie Europejką czuła się w tej chwili, 
lecz odnalezioną córą prastarego szczepu, pTa- 
wą spadkobierczynią zaginionej rasy słonecz­
nej, głoszącą chwałę Boga Nieznanego, który 
żyje w naszym własnym duchu, — by wszyst­
kie głowy skłoniły się przed Nim i wszystkie 
serca zostały uniesione miłością!
. Zdawało jej się, że w jej ręku spoczął klucz 
żywota do wrót tajemnicy śmierci i wryzwrole- 
nia a własny talent, dotąd przez nią samą 
lekceważony, przeradzał się w ̂ wielką, żywą 
siłę. Krew jej stawała się gorętszą — i silniej­
szą tęsknota za utraconemi ra jam i. -

W tych ekstatycznych snach na jawie, jak 
w pachnącym obłoku, schodziła z estrady, — 
z rękami pełnemi kwiatów i uszami, pełnemS 
oklasków,

Trochę odurzona powodzeniem na całej 
linji, — nieprzewidzianem przez siebie, jak 

najbliższych, — znalazła się po pre­
lekcji w eleganckiej restauracji, — gdzie 
wśród marmurów i luster, z kieliszkiem szam­
pana w ręku — dziękowała kilku życzliwym, 
z najbliższego kółka znajomych, — za nieocze­
kiwanie przychylne przyjęcie.

Lecz — gdy powróciła wreszcie do mieszka 
nia, z przyjaciółką, zadowoloną, że nie powsty­
dzi się swego gościa, — gdy znalazła się wraz 
z nią w  pokoju gościnnym, oddanym do jej

użytku, — i usiadła przy toalecie, w białym 
szlafroczku, rozpuszczając włosy długie, co  
ciemną falistą strugą, spłynęły z obu stron 
twarzy, — nagle łzy przesłoniły jej oczy, 
i gradem rzęsistym posypały się wzdłuż policz­
ków, jeszcze zarumienionych radosnem wzru­
szeniem.

— Oo tobie? — pyta przyjaciółka, zasadnŁ 
cza optymistka? życiowa. — Jesteś zdenerwo*'* 
wanal... Lecz czyż nie miły ci triumf? Ozy się 
nie cieszysz, że możesz podzielić się radosną 
wiadomością —r z tym, dla którego podjęłaś 
to wszystko?

— Nic mu nier napiszę, droga... On o tem 
wcale nie. wie. Języka naszego nie zna —= 
a tłómaczyć rzecz całą — za długo...

— Ale czemu płaczesz? Wszystko idzie po­
myślnie. Mój dom szczęśliwy, — cokolwiek 
pocznie się pod tym dachem, powieść się
musi.. i t . ■-*

Gładzi włosy Lali.
— I ja w to wierzę... — odpowiada, poduo- 

sząc głowę. — A jednak smutek jakiś dręczy 
i niepewność. Straszną odpowiedzialność wło* 
żyło mi na barki jego zaufanie...

—- A czy on sam — wart zaufania? —* usly* 
szala po raz pierwszy głośno wypowiedzą© 
to, co poczynało nurtować jak czerw, w jej 
własnem sercu. . : ;

(C. d. n j
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W ciągu ubiegłego tygodnia reprezentanci za­
rządu głównego Stowarzyszenia urzędników pań­
stwowych pp. G. ZaełińJd, St. Sasorsiki i Z. Duda 
odbyli szereg konferencyj z przedstawicielami klu­
bów parlamentarnych stronnictw rządowych w 
związku z projektami redukcji płac urzędniczych. 
Na konferencjach tjch reprezentanci Stowarzysze­
nia urzędników państwowych wypowiedzieli się:
1) Za utrzymaniem zasady wskaźnika droży ima­
nego wobec nieustalonej sytuacji gospodarczej.
2) Za koniecznością zachowania podstawowych 
norm uposażenia dotyczących ogółu funkcjonarju- 
fezów państwowych, za rewizją natomiast tych spe 
cjaiayefe dodatków, które dotyczą jedyni© pe­
wnych grup pracowniczych. 3) Dostosowania płac 
w przedbię^srstwaeh i monopołaich do nona ogól­
nych.

Ponadto delegaci Staw. urzędników państwo­
wych-zwróci uwagę posłów, iż projekt, ministra 
Zdzdechowfekiego ustalenia mnożnej na pierwsze 
trzy miesiące 1926 r. na 41 punktów, zmniejsza 
płace urzędnicze, po uprzedniem uwzględnieniu ob­
liczenia wzrostu kofeoiów utrzymania za ubiegły 
tydzień o 17 procent.

Przedstawiciele klubów P. P. S., N. P. R. i Oh. 
D. oświadczyli, iż stoją na stanowisku utrzyma­
nia zasady wskaźnika dirożyźnianego, poseł Z. Ru­
sinek (P. S. L. Piast) zaś zaznaczył, ie należy 
uznać ustalenie płac na pierwszy kwartał 1926 r. 
za stan przejściowy, wywołany koniecznościana 
państjwowemi

KlelSlwlecprflcasHłlRófflptóstsjsspeli
(Korespondencja „Nowej Reformy4*).

Tarnów, 14 grudnia.
Staraniem orgamzacyj urzędniczych a z ini­

cjatywy kolejarzy odbył się w sali >Sokoła I« 
w dniu wczorajszym olbrzymi wiec pracowni­
ków państwowych przy niezwykłe licznym u- 
dziale uczestników. Zebranie zagaił p. Golonka, 
poczem, po wybraniu prezydjum, w skład któ­
rego weszli pp. Gutowski, Ganter i Figiel, spra­
wę zamierzeń rządowych odnośnie do redukcji 
personalu i płac urzędniczych referował p. Kro- 
gulski. Mówca w długiem, rzeczowem przemó- 
niu przedstawił rażące krzywdy urzędników, 
którzy za fatalną gospodarkę rządu i Sejmu 
mają odczuć odpowiedzialność na swojej skó­
rze. Dosadną była odprawa, dana posłom, któ­
rzy wogóle społeczeństwem się nie interesują, 
jak również niezwykle dosadną była krytyka 
tych najwyższych urzędników w Warszawie, 
którzy wskutek bezmyślności lub zlej woli na­
rażają skarb państwa na niesłychane straty. 
Nie zawadizi parę soczystych przykładów! Kie­
dy za czasów austrjackich dyrekcja kolejowa 
krakowska miała 9 rewizorów, to obecnie ma 
ich 32, a  jeszcze są rozpisane konkursy, i zda­
rza się, że niekiedy pociąg przywozi 9 różnych 
kont polorów a 3 lub 4 podróżnych. Wagony 
kolejowe niszczeją po krótkim przeciągu czasu. 
Pewien dygnitarz kolejowy 20 nowych paro 
wozów kolejowych kazał umdeścic na bocznej 
linji i przypomniał je sobie po roku, kiedy ule 
gły zniszczeniu. Podobne stosunki panują i w 
innych ministerstwach, które, zamiast choro

W  n ied z ie lą  20 b , m . o godz. S 1/, w ie c zó r w  S ta ry m  T e a trz e  
VII. K o n c e rt a b o n a m e n t z  c y k lu  „K o n c e rtó w  M is trzo w sk ich "

B R O N I S Ł A W

HUBERMAN
słynny skrzypek-wlrtuoz

B ile ty  w  c e n ie  od z ł 3  do 10 s ą  do n ab y c ia  w  k o n c e rto w e j 
k a s ie  zam aw iań  u J .  L ipsk iego , p rz y  u licy  S ław k o w sk ie j L. 8. 
Uwaga: Karty wolaega wstęga (koloru zielonego) na konoort ten wyjątkowo nieważne.

W stykaniu przewidiziano jest oddanie linji • Wartość skradzionych towarów wynosi przeszło
Zgierz—Kutno, około której prace są na ukończe­
niu. Buduje się również lmje Stojanów—Senkie- 
wfezówka na zniszczonym odcinku Łuck—Gtoja- 
nów, której część już wykonano. Wreszcie buduje 
się lita ja Caesk—Kościerzyna, mająca łączyć Śląsk 
z Gdynią, przez co przestrzeń tę skróci się o 65 
kałometrów. Odcinek ten będzie gotowy w połowie 
roku przyszłego.

P róba sa n a cji tea trów  w arsz .
A. W. donosi z Warszawy:
Na wczoojszem posiedzeniu magistratu po­

stanowiono dla zwalczenia deficytu teatrów 
miejskich zniżyć natychmiast ceny biletów do 
wszystkich teatrów o 20 proc, na próbę, która 
trwać będzie do 1 lutego r. n.
O u czczen ie  R eym onta po w siach

Wszystkie polskie stronnictwa ludowe róż­
nych kierunków poltiycznycb, oraz organiza­
cje społeczne, oświatowo-kulturaLne, gospodar­
cze, działające na terenie wsi, zgrupowane w 
komitet ludowy, rozesłały następującą ode­
zwę:

300 złotych.
OKRADZIONY NA TANDECIE. Józefowi Dan- 

•zitngecowi, handlarzowi z Zawiercia, skradziono 
na tandecie w Krakowa© kwotę 300 złotych, którą 
miał zawiniętą w papierze i schowaną w kieszeni.

AMATOR GĘSI. Feliksowi Drobikowi z Łycza- 
nek w powiecie Walickim skradziono na placu 
Nowym w Krakowie z wozu bundę i 4 gęsi.

WŁAMANIE. Do mieszkania Wojciecha Mar­
kowskiego przy ulicy KarmetMckioj 1. 5 włamał się 
nieznany sprawca i skradł garderobę, wartości 
700 złotych.

ZMARLI:
— Juijpn J a n ic k i ,  notarjuisz w Andrychowie, 

umarł w Krakowie w 54 roku życia..

oraz przyznać dyplom honorowy p. Wojciechowi 
Weas&owi. 2) Nagrodę pierwszą Towarzystwa Za­
chęty sztuk pięknych przyznać Alfonsowi Karpiń­
skiemu za „Portret pani P.M w sumie 50(|
3) Nagrodę drugą w sumie 300 złotych 
p. Kazimierzowi Lasockiemu za obraz pod tytu£ 
łem: nPołudniea. 4) Nagrodę trzecią w sumie 200 
złotych przyznać p. Adamowi Grabowskiemu za 
obraz pod tytułem: „Chryzantemy**. 5) Nagrodę 

; prezesa Rady ministrów w sumie 1.000 złotych 
przyznać profesorowi St. Noskowskiemu za cało­
kształt działalności artystycznej. 6) Nagrodę miar 
sta Watrsizawy w sumie 1.000 Złotych przyznać p.

; Zofji Trzcińsldej-Kasmaskiej za rzeźbę: „Portret 
i pilota pułk. R.“. 7) Nagrodę wydawnicitwa „Ku- 
rjera Warszawski ego44 w sumie 300 złotych przy­
znać p. Wł. Jarockiemu za obraz pod tytułem: 
„Hucułki44.

Prócz tego sąd konkursowy przyznaje zaszczyt­
ne wyróżnienia p. M. Czepicie za „portret pana 
R.“, p. M. BLoom iłrozowskiej za obraz „Jesień44, 
p. Tad. Nartowskiemu za tryptyk pod tytułem: 
„Miłosierdzie**, p. Jadwidze Tetmajer-Naimskiej za 
„Studjum portretowe44 i p. J. Skangkdowi za obraz 
„Akt I.“.

KRADZIEŻ PASZPORTÓW. Z Warszawy dono­
szą: W związku z kradzieżą paszportów w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, pokejfi wdrożyła 
energiczne śledztwo. Aresztowano dotąd pięciu fał­
szerzy paszportów. Stwierdzono, że zginęło 1.000 
pasaportów, w tem 500 zagranicznych, a 500 kra­
jowych, których dotąd m© odszukano.

SPÓŹNIONY ZWROT WALIZY. Policja war­
szawska zdołała stwierdzić numer dorożki auto- 
mobdllowej, w której zaginęła waliza, zawierająca 
pieniądze i papiery, wartości 2 miljonów złotych, 
własność dyrektora szwedzkiego trustu zapałcza­
nego, p. Apseła Niłthona. Szofera dorożki, Beera, 
wezwano do wydziału ruchu kołowego, wobec cze­
go ten sam zgłosił snę do hotelu „Bristol44 i zwró-

ny: Cały wzorowy leczniczy aparat znajduję 
się we własnej odbudówce.

0 ile kuracjusz znajduje drzwi łączące głów- 
» Żałobną wam wieść niesiemy: zmarł oto w ny zakład z dobudówką zamknięte, nic mu nie 

Warszawie w nocy z 4 na 5 bm. wielki piewca ' ' ~
wsi i polskiego chłopa, Wł. S t Reymont. Win­
niśmy wielkiemu zmarłemu cześć i miłość, bo 
z chłopskiej on wyszedł chaty. Wzywamy Was 
więc, byście wszędzie we wszystkich wsiach i 
gminach uczcili pamięć zmarłego, byście w 
Kółkach rolniczych, Kołach młodzieży, Radach 
gminnych, spółdzielniach, czytelniach — wszę­
dzie, gdzie w ciągu grudnia 925 r. się zbieracie, 
gromadnie uczcili ś. p. Władysława Stanisława 
Reymonta chwilą, specjalnie na to poświęconą. 
Jesteśmy pewni, że wezwaniu naszemu zadość 
uczynicie, by w ten sposób okazać wielkiemu 
zmarłemu swą wdzięczność i miłość«.

PRZYRZECZENIE ZAMIAST PRZYSIĘGI WOJ­
SKOWEJ. Władze wojskowe wydały zarządzenie 
w sprawie składania przyrzeczeń wojskowych 
przesz żołnierzy wyznawców sekt, zaznaczyć bo­
wiem należy, że żołnierze sckeaairze odmawiali 
składania przysięgi, powołując się na swoje wie­
rzenia religijne, eo w konsekwencji powodowało 
pociąganie tych żołnierzy do odpowiedzialności są­
dowej. Obecne zarządzenia postanawiają, że żoł­
nierze, należący do sekt menoniitów, baptystów,

i
cił waliizę nietnaruiszoną. Ponieważ jednak uczynił
to po trzech dołach, został przeiz policję aireszto-

W SANATORJIJM GUTENBRUNN W BA- wony.
DEN POD WIEDNIEM został interesujący; KALKULACJA DOLAROWA NIEDOZWOLO
problem dzięki idei długoletniego kierownika ^ Wa^ztawy donoszą: Jedyna w Polsce fa-
zakładu dra Otto von Aufschnaitera i  okazji ^  "a, , , . ,, . * dolarową. Przecawko temu wystąpił komiBairjatprzebudowy w następujący sposób roiwup*. i

SANKI W WARSZAWIE. Skutkiem większych 
opadów śnieżnych, wczoraj pojawiły się na ulicach 
po raz pierwszy tej zimy sanki dorożkarskie. 

ZGON ZNANEGO KOMPOZYTORA. We Lwo-
przypomina pobytu w Sanatorjum. Przeciwnie; wie zmarł w wieku lat *79 znany kompozytor, były 
zastaje komfont nowoczesnego i eleganckiego kapelmistrz Opery lwowskiej i profesor konserwa- 
hotelu otoczonego wielkim parkiem, w samymj torjum, Franciszek Słomkowska. 
środku znanego zdrojowiska. j Ś .' p. Slomkowstki był dobrze znamy w nąszem

Przy tern Gutenbrun jest w stanie utrzymać; mieśca©, gdyż szereg lat dyrygował tu operetką 
dzięki zręcznemu prowadzaniu umiarkowane w craae waŁacyj.ajeńdaała do Kra-

daje przedpłatnakom zn^caną zniżkę na wydawnio- 
twi© słownika pod tytułem: „Dobór wyrazów44 (za­
miast 13, tylko 10 złotych d okońca lutego 1926). 
Życzymy 'wydawnictwu powodzenia w tych bardzo 
ciężkich czasach!

1EA1BY
Teatr miejski 
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NOWOŚĆ N O W O Ś Ć

KTOBODZ
Operetka 

(NOWOŚCI"
pod dyrekcją 
T. Pilarskiego

italska 12.

D ziś i w  d n ie  n a stęp n e
E C T  o godzinie 6>mej wieczór *^08
Szczyt honorn — Ostatnia nowość Warszawy 
Wielka zlokalizowana rewja paryska

Tylko dla dorosłych
w  20 o d s ł o n a c h , K o n ra d a  T o m a  1 A n d rz e ja  W ła s ta  

Confereneien Tadeusz Pilarski jun.
Tafes i ewotacjr układa baletmMtrza A. PiotrowsMego
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We środę 16-go, we czwartek 17-go 
i w piątek. 18-go grudnia o 9. 8 wieczór
NOWOŚĆ Nowość

Śluby dębnickie
wodewil K. Krumłowsuego

KINA

ceny.

wać na n a d ^  pracy chorują na imdmiar kon-
troH. Stosunki te poddaje referent krytyce. składają w miejsce przysięga przyrzeczenie na wier 
Wkońcu mówca przedstawił rezalucje. mość dla o-jozyziiy i władrz., przyezem trzymają pra-

Po referacie przemawiali pp. Starzyk, prof. wą rękę na sercu.
Wojciechowska, Sdarezyk, prof. Kautaki i Za- GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZY NA KRESACH, 
wadzka. Mówcy oświetlili dostatecznie resorty A. W. donosi z Warszawy:'W warszawskich o-iu- 
poszczególnych ministerstw, poddali druzgocą- rach Polskiego Białego Krzyża wre praca nad 
cej krytyce stosunki w Sejmie, który jest poxa przygotowamem gwiazdki dia żoMerzy^ obrony 
społeczeństwem i dlatego społeczeństwo liczy, pogranicza. Odeszły już transporty ua różne pla­
nie na pomoc posłów sejmowych, lecz tylko na cćwki, ostatni transport z gmaadlką dla żo-kaerzy
własne siły. Urzędnicy gotowi są ponieść wszel­
kie ofiary dla państwa, ale nie mogą dopuścić, 
by kosztem ich i ich rodzin żywili się różni pa­
nowie, którzy samopas chodzą po Rzplitej. Dla­
tego domagali się mówcy zmniejszenia liczby 
urzędów i ministerstw w Warszawie, a posta­
wienia w stan oskarżenia tych, którzy dopusz­
czali się nadużyć skarbu państwowego.

W końcu jednomyślnie uchwalono rezolucje, 
zawierające energiczny prptesfc przedw zamia- 
rm i  rządu redukowania srlł i płac urzędniczych, 
a domagające się podwieszenia płac ze wzglę­
du na dewaluację złotego. Druga rewolucja 
przestrzega bardzo poważnie rząd przed następ 
stwami rozgoryczenia między urzędnikami — 
Wreszcie uchwalono domagać się od rządu 
zniesienia zbędnych ministerstw i urzędów, wy-

odochodzi dnia 18 bm.
Z RADJO-KLUBU KRAKOWSKIEGO. Na osta- 

tniem potńedzeniu Klubu zastanawdajno się nad 
przeszkodami naogół pomyślni© rozwijającego się 
radjospOTtu. Zapoczątkowane doświiadczema wy­
kazały, że w większej mierze przeszkody w odbio­
rze pochodzą od tramwaju. Po skończonych do­
świadczeniach postanowiono zwrócić się do dy­
rekcji tramwajów z odpowiedniemi propozycjami.

Następnie uchwalono przedstawić magistratowi 
szereg zmian do rotzpoirządaeinaa o budowie anten, 
które w zupełności kolidują z interesom amatofiów 
przemysłu i handlu radjowego.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W HOTELU. Leopol- 
dytia Wasizko, zamieszkała przy 11I. Lubomiiirejkich, 
zażyła w hotelu „Połoaiiia44 pewną dozę ja.kiegoś 
proszku trującego w zamiarze samobójczym. Za­
wezwane pogotowie ratunkowe przewiozło despe- 
ratkę do szipitaia św. Łazarza, gdizie, po wypompo

Dbajcie o swoje zdrowie!
„ S z w a jc a r s k ie  <trc?zkl© z io ł a <? 
i.z maTką kogut) usuwają choroby 
ż o łą d k a , k i s z e k ,  Otóśhrwlsc e ,  
k ' m ie« i©  ż ó łc io w e  i t. p. Idealny, §  
naturalny, łagodny środek przeczy* 
szozajney, ułatwiający Iunkcje ors?£- 

i łó w  tr& w ien ia  1 dż ałający prze­
ciwko n a d & ie m e j  O t^ ł^ ści. Porudzają apetyt 
i  wzmacniają organjzm. — Pudełko zł VńO

Sprzedają apteki i drogerje. 1917
Hartowna sprzedaż w Krakowie:

Składy apteszna , , Z o f j E u  św. Sebastiana 9'1I

ruguwauia zupełni© sił kobiecych z urzędów, a  -wamra żołądka, oddano ją opiece domowej, 
odnośnie do szkodników skarbu państwa w ro-j w  PROCESIE O NADUŻYCIA NA LOTNISKU 
dzaju Lindów i innych — przekazania ich są- KRAKOWSKIEM zapadł wczoraj wyro/k, sikaizują-

« filrnłiPirfhAw-rtłłJ a -I n M ł b  ̂  nf  —Tl  i.     AT .1   » £f 1 ■■ » ndom doraźnym i skonkskowania ich majątków.
Zebrani© miało charakter niezwykle poważ­

ny.

KRONIKA
t Kraków, 16 grudnia.

Stan zdrow ia m in istra  
M oraczew skiego Jest c i^ k i

Z W a rsz a w y  donoszą 15 b. m.:
Dziiś  ̂ przed południem prezes klubu P. P. S., 

Barfecild, odtwiedził w Sul ejówfcu 'dhorego mainfetira 
M̂ iacawwisikiiego. Po powrocie p. BairlkM oświad- 
ozył  ̂ż© stan zduwia minćstra jest Moknie ciężki. 
P-airt  ̂ poczeka jeszcze 10  dni, potrzebnych do re- 
feonwallesoencjii, poozan, ^ależnJe od stanu zdro- 

p. MoraozewsMego, będzie można mówić 
P ewentualnej jego dymisji. )■

Nowe lin  je  kniejow e
Z W ars  Ławy donoszą: ,
Wkrótce aostaną oddane do użytku następujące 

nowo budujące edę liąje kolejowe: Chorzów—Kttt- 
o<v—Pk>ek, PodzamoŁo—WiaJuó. Pnowodaone są 
obecnie prace około mi&Bezmej Hnfl Dworki Wid- 
kio—Grcymaiów, bocaaa Knja Lwów—Podwtó^- 
ozysfea. Roboty mają być ukończone z końcem uae 
tóąea. Długość tej linji wynosa 83 Mm,

cy oskarżonego Kuizyka na 5 lait caężkaego więzie- 
naia.

NAPAD BANDYCKI W POWIECIE CHRZA­
NOWSKIM. Do policja krakowskiej doniesiono 
o następującym wypadku:

Przed kilku dniami o godzinie 16.30 napadł pe­
wien osobnik z rewolwerem w ręku w lesae ten- 
ezyńskim w powiecie chrzanowskim na powiraca- 
jącego furmanką wra;z z rodizhią z jarmarku w 
Krzeszowicach ni e jakiego Kai mana Triera i zra­
bował mu około 300 złotych, a następnie zbiegł. 
Bandytą dokonał rabunku w t©n sposób, że pâ zy- 
stąpił do wozu, na którym jechał Tesler rodziną 
3 chwyciwszy jedną ręką lejce, a w drugiej trzy­
mając rewolwer, zawołał: „Hałt, pieniądze, albo
życie44!

Pod zarzutem powyższego rabunku został przy­
trzymamy Józef Pałka, Uczący łnt 25 i 
ły w Temozymku, który, jak się okazało, był już 
kąrany dwułetniem więzieniem za kradzież. Pał­
kę, jako sprawcę napadu, rozpoznała córka Teste­
ra, która w krytycznym dniu jechała na Wozie 
z ojcem.

 ̂Podczas ptraeprowadEonej refwfeji u PaMd, znąie- 
łfflono kurtkę i kapelusz, którą bandyta rnlał na 
sobie, dokonując rabunku. Rewółweru, oraz zrar 
bowanych pieniłędzy nie zdołano odszukać.

ŚWIĄTECZNA KRADZIEŻ. Do sklepu Berty 
Kłapholz przy ulicy DietlowBMej w czasie pory 
óbmadiowej włamał edę mLetznamy eprawca przy po­
mocy klucza, dofrobłouego do kłódki, i skradł oko­
ło 10 kflogramów pieprzu, 15 Młogramów fig, oraz 
mnocjsnie^ze dości migdałów, rodzynków i t. p. —

NIE BLflga
GWIAZDKOWA

tecz ceny faktycznie niskie!
Obuwie solidne m ęsk ie  i dam skie 

zło tych 20—26 i 39.
Euty z  cholewam i 6 5 '— złotych

poleca 2087

W. KAPERA
u n i H A M  SŁAWKOWSKA Z4 i  
R I M U D w  ta TOMASZA 29 I

Z  kraju i ze świata
PRZYSIĘGA BISKUPIA. Prezydent Rzeozypo- 

spof-iitcj przyjął wczoraj w Belwederze biskupa ka- 
toiwtŁcikiego, ks. Hkwiida, który złożył przepisaną 
pirizeiz konkordait przysięgę.

POŻEGNANIE GEN. STAN. HALLERA. Jak 
z Warszawy donoszą, szef sztabu generalnego, St. 
Haller, pożegnał się wczoraj oficjalnie z oficerami 
sztabu generalnego i podległem! sztabowi bezpo­
średnio instytucjami wojskowemu. Udaje się on na 
urlop i wróci aa dawny swój posterunek inspekto­
ra armji Nr 5 we Lwowie.

ZGON SENATORA. Z Warszawy donosizą o zgo 
nie senatora Prausa. Mandat po nim obejmuj© 
parni Dorota Kłuszyńska.

NOWY KONTROLOR SAMORZĄDOWY. Nad­
zwyczajny komisarz oszczędnościowy zairządził wi 
zytację urzędów woijewódzikich przez komisarza 
■oszczędnościowego Aa spraw samorządowych, St, 
MiiMa^ewskiego, do dnia 20 bm. d a  zapoznania 
się z zamierzeniami budżetowemi związków komu­
nalnych na jrok 1926. Wniotaki tego komisarza mo­
ją wojewodowie wziąć pod uwagę przy zatwier­
dzaniu budżetów związków komunalnych.

(Zamiast nowych koutroiorów, zu^tóe wobec 
województw zbytecznych, należałoby przyjść ko- 
mannom, z pomocą fimonwową. Oszozędn^ci orne sa­
me potrafią Łarzadzić. I¥zyp. Red.).

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU W ZACHĘ­
CIE** WARSZAWSKIEJ. Pisma warszawskie do- 
uoeaą: Sąd konkursowy, po ro^pahnzeniu w»zyst- 
kich dizieł sztuki, wystawionych w salonie Towa­
rzystwa* Zachęty sztuk pięknych w Warszawie, po- 
stanowS:

1) Jako najwyższe od̂ nacfflenfo potwierd-zić dy- 
plemy humorowi artystów: Teodorą Axentowaciza, 
Wojdaka. Koesaka 1 Kaateawaa

kowa. Wytrawny muzyk i kapeknistrz, pokochaw­
szy całą duszą swój żmudny zawód, z wielką su­
miennością spełniał swoje obowiązki, a dobrocią 
i skromnością jednał sobie serca kolegów.

WZNOWIENIE „KURJERA LWOWSKIEGO**. 
Ze Lwowa donoszą: Po kałkunasłodniowej przerwie 
zaczął z dniem dzisiejszym wychodzić na nowo 
pod tą samą redakcją „Kurjer Lwowski44.

ZMIANY W PIOTRKOWSKIEJ RADZIE MIEJ­
SKIEJ. Odbyte niedawno w Piotrkowie wybory 
do Rady miejskiej radykalnie zmieniły oblicze 
władz tego miasta. Na miejsce dotychczasowego 
prezydenta miasta, p. Jana Wadasa, który od cza­
su nietpodległo&Cd tą  <>dipówi-e«cŁai»lHą go -
dnosć, wybrany został mąż zaufaniia P. P. S., p. 
Schmidt, nnnozycied szkoły powszechnej, 19 głosa-T 
ma radnych socjalistycznych i lewicowych.

Jednocześnie z uwagi na to, iż lewica posiada 
obecnie większość w Radzie miejskiej, przewodni­
czącym Rady miejskiej został również mąż zaufa­
nia P. P. S., dr Prochaski. Poza tem stronnictwo 
to obsadziło mandat zastępcy prezydenta i jedne­
go ławnika.

Dotychczasowy prezydent, p. Stanisław WaHas, 
pozostał radnym miejskim.

KOT SPOWODOWAŁ ZATRUCIE GAZEM. — 
W Bydgoszczy zatruła się gazem świetlnym służą­
ca, Trzebińska. Dochodizenda ustaliły, że kot przer­
wał węża gaczowego i spowodował ulatnianae się

^GŁODÓWKA KOMUNISTÓW W WIĘZIENIU 
WILEŃSKIEM. W 'więziemiu śledozem m  Łukasz­
kach w Wilnie wybuchła wśród więźniów polity­
cznych głodówka. Zdradzali oni od Aużsa^o cza­
su solne zdenerwowanie i burziliwem rachowaniem 
starali się sprowokować służbę więzienną, która 
jednak zachowała we wszelkich wypadkach spo­
kój I ład, posunięty d*o najdalszych granic. Za­
chodzi podejrzenie, że więźniowie ca dtedałali z pre­
medytacją, według wskazówek, udzielonych przez 
wileński komitet „Mopru44, który istnieje, lecz 
działa z zachowaniem jak najdalej idących ostro­
żności. Ostatnio w dniu 11 bm. odmówili w spo­
sób kategoryczny przyjęcia pokarmu, motywują© 
to złem obchodzeniem się dozorców ! przedłuża­
niem sprawy — na zakończenie której czekają tue 
kiedy długo. Zachodzi również przypuszczenie, że 
głodówka ta jest demonstracją przed mającą  ̂na 
stąpić w najbliższych dniach rozprawą komunisty­
czną, w której weźmie udmiiał MLkudiziesięcdiu oskar 
żonyoh politycznych przestępców.

„REDUTA44
L u b i c z  1 5 .

Początek przed, 
codz. o godz. 5 
7 i 9-teJ wieczór 
w niedz, o g. 8,

I

I

I

I

I

II I  

I  

I

JACK F0X I
łło n  b o k s u , H H łrzy a  B I L L  |

■ o a a n i a B o

s e n s a c y jn y  d ra m a t d a ta k ty w ic zn y  w  I  a k t  
w  ra ta c h  g łó w n y c h : d a ta k ty w  n a w o jo rs k l

oraz azamptan

. W M r
S t r a d o m  1 5

Sesnsy cd 5,718 
w niedz. o aedbJ

„SZTUKA"
św. Jana 4

Począł, przedst. 
codz. o g. 6-lej

niod-* n g. 8

ODCZYT 0 POLSCE W SOFJI. Z Sofji dono­
szą: Wobec licznie zebranej doborowej publiczno­
ści, deputowany Gtógor Wasoljew wygłosił w lo­
kalu klubu prasowego odczyt o Polsce wspópłoze- 
snej. Wśród zebra«ych obecni byli maimsifcrowie 
pełnomocni Polski i Czechosłowacji. _ Prelegent 
przedstawił w głównych zarysach ̂ organizację pań 
stwta polskiego i podkreślił wielkie znaczenie po- 
lityczno Polski dla Europy Wschodniej.

KATASTROFA HYDROPLANU. Z Kaiutaro do­
noszą: Hydroplan spadł z powodu defektu motoru 
w wodę. Dwóch pasażerów poniosło śmierć, trze­
ci jest ranny.

BURZA W NEAPOLU. Z Rzymu donoszą*- w  Ne 
aąsolu szalał wczoraj cyklon ,  który wyrządiad 
•wielki© szkody. Pozrywane przewody elektryczne 
uniemożliwiły oświetlenie miasta.

— .PORADNIK JĘZYKOWY" numereim 10 
grudniowym, zamyka rocznik XXI. swego wyda.' 
wnietwa i zapnasiza dio przedpłaty na rocznnk XXII. 
A że chce być żywotnym, prod _ przedipłatok^ 
o liczne zapytania i przedstatwienfie _ wątpłmośea, 
nadto OEganiznije ze wszystkich przedplaitmków atr- 
mję korespondentów, którzyby tygodnaowo, 
miesięcznie, przesyłali wynotowane błędy Jgy5®̂* 
we z tego pisma ,które ©tale czytają. BęiMe to 
mjaterjał wprawdiziie różnorodny ^ie aktualny i 
uerający. Oprócz zwytkłych rubryk i przyczynków, 
numer ten ma kairtę tytiułoiwą rocznica, spśŝ  arty- 
ksułów, w nim umieszczonych, spós wyrazów i zrwro 
tów objaśnioinych i zapowiedź na rok 1936, ir  któ- 
rei czytamy, te wydet»vroffic*wo raarawacwe pcjoiieec 
peoedp ła tę  p  f t i j Ę p t o g o  i*  _«**•

Arcydzieło wielkiej wytwórni „UFA"

EH8L 1ANNINGS
Król krylów ekranu powszechnie znany 1 Lu 
biany artysta w swojej najlepszej roli jak

M MII
i----.»o terowego
arcywesoła farsaOprócz tego w programie

FEBDEK IMERDEK SZUKAJĄ BLOKOWI
INST 13 aktów w  jednym programie T N

I

U o n u m a n ta ln e , n a jw ię k s ze  i n a jw s p a n ia ls ze  
a rc y d zie ło  d ob y o b e c n e j, re alizac ji s ła w n e g o  
d zis ia j tw ó rc y  „ M e s s a lln y " , S n a z o n ie g o , pt

MACISTE W PIEKLE
P r ze p o tg in y  . y m n  B a w o cze s n e J m iło ś c i. 10  
a k tó w . 2 se rje  w ra z  z  za k o ó o ze n ie m . W  g łó w ­
n e j ro li M A C IS T E . b o ty a zc ze  p u b łie zs a ś c i. 
T y s  gca b a ch a n ta k  I zm y a ło w y c h  ta n c e re k . 
F rlm  m iło śc i p ie kie lne j i p ie k ło  w  m iło ś c i. 
O b r a z , d y s zg c y  e ro ty zm e m  I p rze p o jo n y  
czyste ra od d aniem  slg d w o jg a  se rc . N ie w i­
d zia n a  do tąd  w y s ta w a . C o d  tech niki I g ry .

WANDA
Gertrudy 5

Począt. przedst 
o godzinie 5,719. 
w niedz. od 3-ej,

Najnowsze, wielkie monumentalne arcydzieło 
FOXA, zaćmiewające słynną „Królowę Sabę*

RZĘCH
KRÓLEWSKIE

(DAWID i GOLIAT)
Porywająca wizja potęgi i blasku wieków dawno 
minionych. Dramat w 9 aktach. W rolach głów­
nych 14 wielkich gwiazd FOXA. Olśniewające 

|  widoki Egiptu. Nad program zdjęcia z natury

Starowiślna 21

w dnie powsz. 
o godz. 5,7 i 9 
w niedz. og 3.

Wielki podwójny program "SCSI
Iv ekranu: Pearl Terry, urocza ame 

Alice Terry, genjalna artystkarykanka; Alice Terry, genjalna artystka 
Roman Novarro, ulubieniec wszystkich — 
w sensacyjnym dramacie w 7-miu aktach p. t

waz we wspanła ym waehftdntm 
dramacie w 7-miu ikta«(i 9- t A R A B
DLA ODMIANY — TYLKO KILKA DNI

K O N R A D  V E I D T
o d tw o rzy  t y p  zu p e łn ie  i n n y , n i *  d o tą d  w id zie liś m y

L U C Y  D O  R A I  N E
ta k a , Jak? j e s zc ze  nie b y ła , w dram acie 
e ro ty c zn y m  w  9 -c iu  a k ta c h  p . t

Począt przedst. 
o godz. 5, 7 i 9, 
w niedz. o g. 8.

«
Ponadto zdjęcia aktualne

POGRZEB ŻEROMSKIEGO

„Promltó"
P o d w a le  6

Dziewczę z karuzeli
D ra m a t w  2 s a rja c n , 10  a k tó w , ca ło ść w  je d n ym

nam ie . W  roli ty tu ło w e j M A R Y  W t ł L B I II , w  roli 
ohenegg N O R M A N  K E R R Y . In try g i o a  d w o rze  
F a w o ry t  ce e arza I d zie w c zę  z  iu d u . W ie d e ń  z e  ew o je m  

n o e n sm  ż y d e m  p rze d w o je n n e m . P r e to r , m ia s to  
w ie o zn s j z a b a w y . S za lo n y  w tr ż y d a , r a d a i d  I otarptań

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.;
Dzfcóaj i w jnątek poiwtóriżenii© ef©btxmi©go widio- 
Tłfefea „Ktoibądź44. Jutno na piraoriStawiieiMU azfcol- 
tEwan ó  godamź© 6 meaz<o<rean ozorująca taaedgar 
bnjjbjb: JPtee^onek KopćioBefea**. W sobota sowo!



N O W A  REFORMA

fnseehiwwma „Trójka hultajska", przygotowana 
reżysersko przez p. Piekarskiego.

OPERETKA „NOWOŚCI". We czwartek, pią­
tek, sobotę i mech jolę bieżącego tygodnia: rTylko 
dla dorosłych", wielka zlokalizowana paryska re- 
wja w 2 Oodsłooach.

DALSZE POWTÓRZENIE „ŚLUBÓW DĘBNIC­
KICH". Wszystkie dni tygodnia do medzMi 20 
bm. włącznie wypełni wodewil TC. TCrmołowskiego 
„Śluby dębnickie" z muzyka Burzyńskiego.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

{jznmtek, 17 b. m.: „Pocałunek Kopciuszka"
(szkolne).

Piątek, 1S b. m.z „Ktobądź".
Sobota, 19 b. hu: „Trójka hultajska",

TEATR OPERETKA „NOW0ŚCK
Czwartek, 17 b. m., o godzinie 7.45 wieezorsm. 

ceny miejsc o 50 procent zniżone: „Tylko dla do 
rosłych".

psiątek, 18 b. m., o godzinie 7.45 wiectzorem, ce­
ny miejsc o 50 procent zniżone: „Tytko dla doro­
słych".

„Ślu b y dębnickie14
Konstantego Kfumłowskiego

Dyrekcja teatru Zrzeszenia artystów („Baga- 
la“) podjęła próbę, która miała wszelki wy- 

ł d ryzyka. Oto w ciągu jednego tygodnia da­
ła trzy przedstawienia „Królowej Przedmie- 
b-ia" a po kilkudniowej przerwie daje przed­
stawienie „Ślubów Dębnickich". 'Dwie sztuki 
'e^ am eg o  autora w ciągu kilkunastu dni — 
czyż to nie ryzyko? Okazało się, że kierownic­
two Zrzeszenia artystów nic nie ryzykowało — 
przeciwnie, odniosło sukces nadspodziewany. — 
Oczywiście sukces największy jest po stronie 
autora obu sztuk, Konstantego Krumłowskiego.

Kraków nie jest skory do entuzjazmu, ale 
z drugej strony nie zapomina o tych, którym 
zawdzięcza nastrojowe, za serce chwytające 
wieczory teatralne. Należy do nich Krmnłowski 
od łai?...*no mniejsza o to. Od takich rzeezy nie
istnieją fas je. . . . »  .

I oto dlaczego „Śluby Dębnickie cieszą się 
nie słabnącem po>wod%enlem. Starsi clicą je zo­
baczyć jeszcze, choćby po raz setny, młodsa 
chcą jo poznać, ażeby nie być gorszymi od star­
szych. Rzecz rozgrywa się na Dębnikach, ycaslej 
mówiąc, na Rybakach. Krumłowski uwiecznił 
tto środowisko, tcbnął w nie życie, którego tę­
tno nie słabnie. Nie będziemy opowiadać treści 
sztuki. Kto jeszcze jej nie me<!h sT>ieszy 
do „Bagateli", a będzie wdzięczny za tę za-

^ S m c i e ,  a ie ty  tijraed P; K o^ow afcą w roli 
Anki Z przedziwną intuicją odtworzyła tę po­
stać v  Nowakowska, dając kreację naturalną, 
wolna od wszelkiej T1Z szarży, ale nawet 
najlżejszej p osady . Była to sobie dziewoja ry­
backa, boża, Czerstwa, pełna uroku, Nic dziw­
nego, że podbiła widownię i zbierała sute i za­
służone ok liski. Recenzent pisząc te słowa, je­
szcze wola: „Brawo p. Nowakowska!"

O c z y w iś c ie ,  p. Tresącrcyńska w iwll ,.poszpaxK 
nyu spełniła l>ez zarzutu swoje zadanie arty­
styczne, podobnie jak p. Dąbrowska i p. He- 
róotwski. Bogiem i prawdą należy całemu ze­
społowi powiedzieć: Czołem! 
r  Zastępca.

S ^ m.1. • '*!$£» w o d y

na czczo przeczuci* najlepiej organizm! 1946 
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SaantoUM dla lekko chorych aa płaca.
Naczelny lekarz: Sr W. M. Malfsr. 

Prospekty na żądanie. 1916

Z e  Zw ią zk u  Artystów
Wystawa retrospektywna P. Michałowskiego 

Wystawa gwiazdkowa.
Z czasami ciężkiemi wogóie, a pod wzglę­

dem artystycznym ciężkiemi w szczególności — 
walczy z  wielkim nakładem energji Związek 
Artystów. Dla rozniecenia gasnącego rarattere- 
swwania się publiczności sztukami plastyczne- 
nni urządza Związek w swoim lokalu na placu 
ów. Ducha wystawy nieiylko produkcji malar­
skiej bieżącej, ale także stale wystawy retro­
spektywne z dzieł artystów epok mijających 
lob minionych. Taką wystawą, niezwykle iute- 
resującą i pouczającą, jest obecnie wystawa 
retrospektywna dziel Piotra Michałowskiego.

Twórczość tego artysty, to jeden z  cieka­
wych fenomenów przeszłości naszego nalar 
&twa. Ten zamożny zi e mian in - gospodarz (a o- 
bok tego czujny mąż stanu i filantrop) w chwi­
lach wolnych od działalności gospodarczej i 
społecznej ^zabawiał saę« (według mniemania 
swych współczesnych — w  Polsce!) malar­
stwem — i zabawiał się obficie, albowiem z pod 
pendzla wyszły dzieł większych i mniejzsych 
setki. Były to jednak »igraszki* wielkiego ta­
lentu artystycznego, który jakby nie znał sam 
siebie, a przynajmniej nie wysuwał swej ar­
tystycznej działalności na plan pierwszy, mając 
jeszcze parę innych dróg i celów życia. I wsku­
tek tego stało się, że wspaniałe dzieła rozeszły 
fiaę po domach przyjaciół i znajomych, a sze­
rokiemu ogółowi polskiemu pozostały niezna­
ne — chociaż owoce ^igraszek* były (Melami 
malaiskiemi na europejską miarę.

Dopiero prawie koniec * wieku 19-go, w które­
go połowie już Piotr Michałowski przestał żyć 
I tworzyć (ur. w r. 1800 w  Krakowie, umarł w,

WARTOŚCIOWE PODARKI NA GWIAZDKĘ
zegarki, wszelkie wyroby jubilerskie oraz srebra, poleca najtaniej

EMIL GOLDWASSER w krakowie, grodzka Z 5
r. 1855) dzięki wystawie retrospektywnej lwow­
skiej w r. 1894 przypomniały ludziom, interesu­
jącym się w Polsce sztuką tego malarza, który 
»swoją epokę* u nas wyprzedził o dobre parę 
dziesiątków lat, a  w każdej epoce ma swoją 
wartość artystyczną — bezwzględną, n ie  
względną, w stosunku do czasu. Przypomnia­
no też wówczas, że Michałowski — choć bawił 
się malarstwem nie z potrzeby materjalnej — 
n i e był dyletantem, lecz sztuki malarstwa, po 
studjach naukowych uniwersyteckich, uczył się 
w Paryżu »na serjo«, jakby jaki ^zawodowiec*, 
tak poprostu, jakby zamierzał »żyć z pendz-la** 
Uczył się- u swego nauczyciela w pracowni, li­
czył się na arcydziełach muzeów paryskich, na 
dziełach ówczesnych żyjących mistrzów frau* 
cuskich. A wietylko uczył się, locz także ma­
lował w Paryżu, zyskując uznanie ówczesnych 
znawców w »sttolicy świata*, — i podobno do 
dziś w  Paryżu dzieła Michałowskiego są przez 
dzisiejszych wytrawnych znawców wysoko ce­
nione.

Jest to piękny paszport „zagraniczny" dla 
polskiego malarza, którego dzieła zresztą tym 
czasem zyskały także „wewnętrzny" paszport 
artystyczny. Zyskały go już tylko wlasnemi 
„cechami osobistemi", które tę indywidualność: 
artystyczną pozwalają odróżnić od wielu 
i wśród wielu wyróżnić. Wystarczy przejść choć; 
by po tej obecnej krakowskiej wystawie, aby 
charakterystyczną indywidualność artystyczną 
Michałowskiego na długo zapamiętać. Tężyzna, 
rozmaeh szalony, sprawność, siła, obserwacja, 
podchwytywanie natury na gorącym uczynku, 
a przytem syntetyczna umiejętność opanowa­
nia całości kompozycji (uwydatniona najlepiej 
w batalistycznych obrazach, olejnych i akwa­
relach) obok prostoty środków — a to wszyst­
ko trzy czwarte wieku temu (przeszło 90 lat 
temu Michałowski studjował i pracował w Pa­
ryżu). Przy tein wszystkiem malarstwo Micha­
łowskiego jest naprawdę szalenie „swojskie" — 
a jednocześnie wystarczy zobaczyć kilka jego

rzeczy, aby stwierdzić icb pokrewieństwo ze 
współczesnymi mu Francuzami, jak Yernet 
(choć tego n. p. konie są wobec koni Michałow­
skiego sztywne i zanadto „wylizane"), więcej 
jeszcze, niż GeńcaiiTt i Delacroix. Nie naślado­
wał on ich wcale, lecz był do nich istotnie p o- 
d o b n y  ~  z usposobienia i fantazji romanty­
cznej, a z tęgiego realizmu malarskiego I tęgo- 
ści rozmachu.

Wystawa krakowska w Związku artystów 
pozwala poznać twórczość Michałowskiego do­
statecznie na zgromadzonych kilkudziesięciu 
dziełach. Jeżeli się zważy ich rozprószenie po 
różnych posiadaczach i pewną zrozumiałą za­
zdrosną wyłączność, niechęć do rozstawania się 
z ulubionemi lub stanowiącemi rodzinne pa­
miątki dziełami — to trzeba przyznać Związko­
wi dużą zasługę za ich zebranie na wystawie 
i danie publiczności możności ich obejrzenia, 
przypomnienia ogółowi dużego malarza.

* $ *
Wystawa „gwiazdkowa", urządzona przez 

Związek jednocześnie — zachodzi obecnym 
„ciężkim czasom" z innej strony. Ma ona na 
celu wybawienie publiczności z kłopotu — jak 
w tych czasach drożyzny wybrnąć z problema­
tu „podarku gwiazdkowego". Związek ten pro­
blem rozwiązał, zgromadziwszy na specjalnej 
wystawie sporą ilość obrazów i obrazków na 
sprzedaż — po cenach „wysprzedaży". Czy 
można sobie wyobrazić lepszy upominek 
gwiazdkowy, niż obrazek — zwłaszcza, gdy ten 
obrazek (przy dolarze 12!) kosztuje od 20 do 
50 złotych? Ten „cel przewodni" przyświeca 
wystawie, na którą brać malarska, od profe­
sorów Akademji poczynając, dała — co kto 
miał, aby poszło prędko i pokryło „jubileuszo­
we" deficyty Związku. Przecież — obok Mi­
chałowskiego, za „jedne pieniądze"! -— warto 
zobaczyć, a potem: „kupić, nie kupić — potar­
gować można". Nie samą tylko szynką żyje 
człowiek w czasie świąt... St. Mróz.

------------—o

Proklam ow anie republiki 
komunistycznej

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).
Pekin, 16 grudnia. Generał Bzan-Ju-Szjan 

wydał manifest, oznaczający proklamowanie 
republiki komunistycznej.

P r zp ftr ze  w o j s k a  i  Soski
Londyn, 16 grudnia (PAT). Według donie­

sień z Szanghaju, dziennik *Sin-Wan-Pao« o- 
głasza wiadomość, jakoby generał Feng miał 
zawrzeć układ z rządem sowieckim, W ukła­
dzie tym Feng zobowiązuje się utworzyć w 
Chinach północno-zachodnich republiką sowiec­
ką i sprowadzić 60 Instruktorów z Moskwy.

•łap on ja w Mandiarji działa już zbrojnie

m in y  domowe!
W Mongołji mają być wybudowane dwie no­

we Imje kolejowe, aby uskutecznić lepsze po­
łączenie nowej chińskiej republiki sowieckiej % 
Rosją sowiecką. Moskwa zobowiązuje się płacić 
chióskeśj republice sowieckiej rocznie 18 miłj. 
franków francuskich, jako subwencję wojsko- 
wą. Na wypadek wojny między Rosją, sowiec­
ką a innem państwem chińska 
wiecka miałaby wysłać Rosy wiecfcie :a 
pomoc Vz swej armji. W wypadku przeciwnym 
Rosja sowiecka dostarczy generałowi Feagowi 
50.000 żołnierzy. Generał Feng ogłasza mani­
fest, któiym domaga się zniesienia wszystkich 
traktatów, zawartych z państwami imperjaS- 
stycznemi. Manifest ten uważany jest za przy­
grywkę do utworzenia rządu sowieckiego.

—------------ o-----

Londyn, 16 grudnia (PAT). Jak donoszą 
Tokio, rząd japoński zdecydował postawić za­
łogi japońskie w Mandżutji na stopie wojennej.
Władze japońskie zawiadomiły generałów chiń­
skich, że pod żadnym warunkiem nie dopuszczą 
do walk w pobliżu linij kolejowych w Man­
dżur ji łub strefy, znajdującej się pod kontrolą 
japońską.

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Londyn, 16 grudnia. »Daiły Tełegraph* do­

nosi, że sytuacja w Mandżurji zaostrzyła się 
niesłychanie. Japońskie garnizony wystąpiły 
do walki z przeciwnikami CzangSo-Lina. Na­
leży się liczyć z interwencją zbrojną Japonjt
która uzbroiła cały szereg statków transporto­
wych, mających przyjść z pomocą Czang-So- 
linowi. Gen. Matuis przybył do Japonji z ra­
mienia Czang-So-Llna, aby skłonić rząd japoń­
ski do interwencji.

--------------- o---------------

Przed spHeia«procesie Steioers
Lwów, 16 grudnia. 

Całą wczorajszą rozprawę wypełniły wywody 
prokuratora, który mówił 4 l/2 godziny. Oskar­
życiel publiczny dowodził, że zeznania Paster­
nak ówny i Loedlowej nie mogą, co do ich praw­
dziwości, ulegać wątpliwości i tłómaezył, jak
SŁeógrer w totca mowprawy zsuienhćł s^hej» aczna
nia co do miejsca, z którego rzucił bombę. — 
Całą aferę z Olszańskim uważa prokurator za 
objaw naiwności. Olszaiiski poczyni! w Beri nie

swoje zeznania, aby uzyskać prawo do pobytu 
w Niemczech. To samo powiedzieć należy o 
innych Ukraińcach, przyznających się do zama­
chu. Śieiger miał interes w zamordowaniu Pre­
zydenta, gdyż sani zeznał na policji, że jest 
niezadowolony ze stosunków prawno-państAYO-

[ Prokurator zakończy! zadaniem >sa.tysfakcjf 
dla obrażonej sprawiedliwości* — i skazania 

■ Steigera.

Lwów, 16 grudnia. 48-my dzień rozprawy. 
Sala w dalszym ciągu przepełniona publiczno­
ścią. Po wczorajszem oskarżeniu, wygłoszo- 
nem przez prokuratora, udziela przewodniczący 
Franke głosu Stdgerowi, stosując się do prze­
pisu procedury karnej.

Steiger mocno zdenerwowany, opanowując 
się z trudem, mówi: Czekałem przez długie 
miesiące tej chwili, w której ma się rozstrzy­
gnąć czy będę mógł wrócić do moich obowiąz­
ków obywatelskich, czy też obarczony cudzą 
winą, ponieść karę za czyn, którego nie popeł­
niłem i który potępiani. Potępiam bowiem mord 
i rozlew krwi, bez względu na pobudki. Prze­
żywam tragedję strasznej pomyłki. Jeżeli mi­
mo to staję silny na duchu przed wami, sędzio­
wie przysięgli, to przyczyną jest wiara, że Bóg 
nie opuści mnie w tej ciężkiej chwili i że sąd 
obywatelski nie może zasądzić niewinnego czło­
wieka.

Steiger zakończył uroczystem zapewnieniem: 
»Jestem niewinny*.

MOWA OBROŃCY DRA LOBWENSTBINA.
Po tych słowach Steigera zabiera głos obroń­

ca dr Loewenstein. Mówi on: Nie dla próżno­
ści, ani dla pokątnej ambicji politycznej podją­
łem s.ię obrony Steigera. Powodowała mną 
pewność prawnika, że chodzi o ratunek niewin­
nego człowieka. Sprawa Steigera przybrała 
charakter prowokacji i wywołała, wzburzenie 
społeczeństwa. Jako prawnik rozbiorę poszcze­
gólne momenty sprawy spokojnie i bez namięt­
ności.

Bez pobudki niema czynu, niema odpowie­
dzialności. Dlatego twierdzenie prokuratora, 
czy należy iść w duchu prawdy utartym szla­
kiem, czy zagłębiać się w różne koncepcje, nie 
jest słuszne. Nie można zajmować się realnymi 
objawami czynu bez zbadania motywów, które 
go podyktowały.

Przejdźmy więc momenty sprawy, omówione 
przez prokuratora. Powołuje się on na dwa 
^granitowe bloki*, jakiemi mają być zeznania 
Pastemakównej i Loedlowej. Przeciw tym 
dwłom świadkom stoi długi szereg innych 
świadków, zeznających zupełnie co innego, żo 
wymienię tu Kuttina, Fraucozową, Leśniaka, 
SzelHa i Griicką, świadkowie ci bowiem ze­
znają co innego, niż Pasternakówna i Loedło- 
wa, albo (wykluczają ich zeznania.

Donatem prokurator 'zręcznie wyciąga z in­
nych świadków tylko to, co jest wygodne dla 
oskarżenia, a często ich zeznania dla swojego 
użytku naciąga, nie s|$£ując równej miary i 
wagi do zeznań wszystkich wogóie świadków.

P rz e a is ó w le s i le  S le S g e r a
(Telefonem od naszego koroa eon don ta).

ków od latarni, Loedlowa zaś, że sprawca stał 
na krawędzi cliodnika. Sąd odmierzył odle­
głość tych dwóch stanowisk i okazała się róż­
nica 11 kroków. Dwa te zeznania wyłączają się 
i obalają. Czy fakt ten może stanowić podsta­
wę do wyroku skazującego?

Szereg świadków w różny sposób slwderdził, 
że Pastemakówna od pierwszej chwili nie była 
bezwzględnie pewną, iż czynu dokonał Steiger. 
Wśród tych świadków mamy osobę insp. Sa­
wickiego. Kim jest ten człowiek, rozmiłowany 
w swojej pracy? Urzędnik, jakiego Polska po­
wstydzić się nie potrzebuje. Naprzeciw niego 
po stronie Pasternakównej stoi insp. T.ukomski. 
Czy mam jego postać malować? Musiałbym za­
pożyczyć sobie pióra Szekspira i malować go 
w otoczeniu Cezara Borgji. Czyż w ręce tego 
człowieka można złożyć życie drugiego? Obok 
niego stoi komisarz Kajdan. O nim mogę po­
wiedzieć: jak Łukomski staje i huknie, tek brzę­
czą kajdany. Dla mnie jest jasne dlaczego Kaj­
dan tak a nie inaczej zeznawał. Z całą świado­
mością oświadczam, ie  nie wierzę zeznaniom 
Łukomskfego i Kajdana.

Zastanówmy się teraz, czy Steiger mógł po­
pełnić zamach w dniu 5 września.

Jak zwykle, pracował w biurze, układał listę 
plac urzędników, pamiętając, ie  wieczór ma 
„rendez vcus“ z narzeczoną, aby z nią pójść 
do teatru. Czy możliwem jest, aby był takim 
rozpasanym sadystą i nie przygotowywał ko­
biety na możliwość -rozpaczy na wypadek 
śmierci przy wybuchu bomby? Czy anarchista, 
zmierzający do wykonania zamachu, może być 
zajęty w tym dniu układaniem listu gratulacyj­
nego? Człowiek przed mordem pasuje się za­
wsze ze swojem sumieniem.

Obrońca cytuje następnie szereg dziel lite- 
obserwowane fakty mniej, ale fałszują je czę- 
których dowodzi kruchości zeznań świadków. 
Najsilniej podkreśla, że kobiety zapominają 
obserwowane fakty mniej, ale fałszują je czę­
ściej i przystępuje do rozbioru zeznań Paster- 
nakównej. Widziała Steigera, rzucającego bom 
bę, a następnie uciekającego z przerażeniem 
w oczach. Wrażenie to odebrała w chwili ogól­
nego szoku. Ale dla sądu decyduje nie oświad­
czenie Pasternakównej i jej przyjaciela, lecz 
jej charakter, temperament iobjawy nerwowo­
ści, któremi się odznacza.

Przypominam tu — mówi obrońca — jej 
kompromitację przy konfrontacji z inspekto­
rem Sawickim i ze świadkiem Kreuterem. Sło­
wa jej buchają kaskadą, ona wszystko wie, ona 
się nigdy nie myli, ona wszsytko dobrze okre­
śla, prawidłowo wnioskuje, nie bo-i się wybu-

słuchano ją najpierw w policji. Świadkowie ze­
znają, że wówczas tej pewności w słowaeh jej 
nie było. Dopiero pod ciśnieniem śledztwa po­
licyjnego koncentruje się jej pewność. W fan­
tazji jej tworzy się obraz, który wydaje się jej 
być prawdziwym. Proszę pamiętać, że Paster- 
nakówna z członka baletu przemieniła się w ak­
tora dramatu sądowego i przemianę tę musi 
wysoko cenić. To jest wyjaśnienie zagadkowej 
pewności Pasternakównej, ale może testament 
dla wyroku zasądzającego.

Obrońca mówi dalej.

:;ęrtt6 i*ODONf;

r. nast., jest debata nad ruchem moaarchistycz- 
nym na Węgrzech oraz stosunek Rosji so­
wieckiej do państw bałkańskich.

0 2 IA Ł G i a o m Y

T E L E G R A M Y  
Premier Skrzyński u ^zydenta

Warszawa, 16 grudnia (AW). Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął wczoraj premjera Skrzyń­
skiego, który w dłuższej rozmowie poinformo­
wał p. Prezydenta o obecnej sytuacji.

Prezes K?rpińsH nia n s b p r e
Warszawa, 16 gnicbra (AW). W związku z 

krytyką prasy pod adresem prezesa Banku 
Makiem, p J C sftiegt*, *ax£Uiczyć należy, 
że prezes Banku jest mianowany przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej na wniosek ministra

Z lo ty  zaąra&fcą
Kraków, 16 grudnia.

Wiadomości z zagranicy o złotym brzmią 
bardzo niepokojąco. Spadek naszej waluty przy­
biera zastraszające rozmiary i  zbliża aię już do 
poziomu z czasu największej akcji spekulacyj­
nej na giełdach zagranicznych. Jest to kata­
strofa. Podobnie jak Francja stoimy niezara­
dnie wobec groźnych dla naszego żyda gospo­
darczego faktów.

W Pradze za złoty płacono wczoraj nieco 
ponad 3, a mianowicie 3.17, w Wiedniu zloty 
spadł z. 70.15 na 64.75, w podobnym stosunku 
w N. Jorku, Londynie, Medjolanie itd.

Wewnątrz kraju waluty zagraniczne zwyż­
kują jeszcze w wyższym stopniu, niż spada zkn 
ty zagranicą. We wczesnych godzinach porań-* 
nych za dolara płacono dziś w Krakowie, Ka­
towicach i w Warszawie 11.75 przy tendencji 
zwyżkowej.

Go dalej? — oto pytanie, które wywołuje po­
wszechny niepokój.

Z g ie łd y  k r a k o w s k ie j
Kraków, 16 gradsia.

Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem ten-Vi\_aiL<CŁ AK./iO-tZiłtn/OWOillCj iia* W IA.iVCi.TIV ILI. IJJ<Of ■!<*/ J JJ .. . . . .  , #
skark. i w zasadzie jesl on nieusuwalny. Już!d<®1c.f, ^  .“ W - .  9 ^  *pa«zmepze
b. p'(®jer Grabski chciał znowelizować statut;^ .a  P®p®ra®k- SUmejswm zainieresowa-
Banku Polskiego w kierunku powiększenia; a e s^ ł Zielemew^i i Cfco<^w Chy-

bie plącą 4.35, bez transakcji. Pąpiery lżejsze
przeszkody w kolach politycznych. Mówią t n >  * « * * » * >  £rafeas ^  W m t  u in * .
w pijpu rządu, na potkał jednak wówczas na

nosi się z zamiarem wprowadzenia ty en planów 
p. Grabskiego w życje.

Dzisiaj Bank Polski rozesłał oficjalne za­
przeczenie o zamierzonej rezygnacji p. Karpiń­
skiego z prezesury Banku Polskiego.

fiM fist&H! żałobne za spokój duszg 
!p. M o a i a i i

Warszawa, 16 grudnia .(PAT). Dnia 16 bm. 
o godzinie 16 rano w katedrze św. Jana kardy­
nał arcybiskup ks. Kakowski celebrował uro­
czyste nabożeństwo za spokój duszy pierwsze­
go prezydenta Rzeczypospolitej inż. Gabrjela 
Narutowicza. Po nabożeństwie byli członkowie 
rodziny, pan prezydent Rzeczypospolitej ze 
świtą, prezes Rady ministrów z  członkami ga­
binetu, przedstawiciele władz wojskowych 1 ey- 
woilnych, miasta, kapituły orderu „Polonia re- 
stituta", oraz sfery polityczne i społeczne.

Nowy zarząd klubu Ch. 0 .
Z W a r s z a w y  donoszą:
Klub parlamentarny Demokracji Chrześcijań­

skiej wobec rezygnacji całego zarządu, wybra-

Na pogiesdzau sytuacja niezmieniona. Znacz­
niejsze obroty w Jaworznie po kursie ustalo­
nym, Lokomotywy w płaceniu 0.74, z powodu 
braku towaru bez transakcyj. Za Jaworzno 
płacono 7.5—7.75.

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzyma­
na, chęć kupna silniejsza ,towar pokrywa zapo­
trzebowanie.

Dolar, który wczoraj wieczorom doszedł do 
korsu 11.96 .dziś w godzinach porannych uirzy 
mywał się.na tymsamym poziomie, około go­
dziny 11 osłabł, utrzymując się na poziomie 
U -5—11.75, później lekko osłabł, wreszcie pod­
nosząc się, znowu doszedł około godziny 2 do 
11.60 przy tendencji utrzymanej. W Katowi 
cach dolar mocniej. Podczas gdy u nas kurs 
kształtował się 11.50—11.75, Katowice i  Biel­
sko płaciły 12, Lwów mniej więcej na tymsa- 
mym poziomie, co Kraków. Warszawa nieco 
słabiej. ' i

Ogółem panuje na rynku dezorjentacja, brak 
gotówki w dalszym ciągu wpływa na ograni­
czenie obrotów.

Akcje:
Kraków, t€  grudnia. 

Krakus 9.20. — Cbodorów 5.35—̂
nego w dniu 10 bm., odbył we wtorek, 15 bm., 5.40 (5.40—5.45). — Zieleniewski 11.25 (11—< 
ponowne walne zgromadzenie, na którem do- 11.15). — Górka 9.5 (1). 
konano wyboru nowego zarządu w składzie na-1 Warszawa, 16 grodma.
s ta ją c y m : prezes poseł Józef Chacińsld, wi-- Akeje: Bank Handlowy 2. — Bank Związku 
ceprezesi: poseł Ludomił Czerniewśki, Karol Sp. Zarób. 4.46. —  Cegielski 6.20. — Stara- 
Holeksa, kBchał Kwiatkowski, sekretarz Albin’chowiee 1-65. — Żyrardów 7. — Haberbusch 
Nowicka, Adam Blażejewicz, ks. Zygmunt K a-, 5.15. — Słprytus 1.70. — Chodorów 530. —

Pastemakówna twierdza, że Steiger stal 5 kro- cku, argumentuje i popiera przykładami. Pize-

czyński, Wojciech Korfanty, Stefan dT Piechoc 
ki, Michał Wićhłiński.

Obeill „ l ł s “ Md adresem pro!. 
Sml-Ste£Me$o

Lwów, 16 grudnia (AW). W artykule p, t. 
-Lokajstwo« omawia j>Diio* wystąpienie prof. 
dr Smal-Stockiego w 6prawie uniwersytetu u- 
kraiósklego w Polsce, nazywając go kontrak­
towym profesorem uniwersytetu warszawskie­
go, agentem władz polskich i lokajem ministra 
SŁ Grabskiego. (*Diłoc przeoczyło, że poza 
prof. Smal-Stocklm stoi szereg poważnych jak 
on profesorów i uczonych ukraińskich. U. R.).

mm®przyszłe] lonferendl 
Małej Etiłenty

Belgrad, 16 grudnia (PAT). W programie na­
stępnej konferencji malej ententy, mającej się 
odbyć w Ragusie pomiędzy 15 a  20 stycznia

Nobd 1.30.

Zurych, 16 grudnia. PAT. Zamknięcie giełdy. 
Paryż 18.50, Landyn 25.12.5, Nowy Jork 5.18, 
Belgja 23.50, Włochy 20.87, Hiszpanja 73.35, 
Holandja 208.35, Berlin 1.23B, Wiedeń 73.iS, 
Sztokholm 138.85, Oslo 105B6, Kopenhaga 
129.12, Sof ja 3.77^2, Praga 15.35^, Budapeiat 
0.72.7, Białogród 9.20, Ateny 6.90, Konstanty­
nopol 2.75, Bukareszt 2.42.5, Hełsińgfors 13.OT, 
Buenos Aires 215. Tendencja ożywimia.

Wiedeń, 16 grudnia. (Kursa papierów pol­
skich w tysiącach koron). Gal. Bank hipotecz­
ny 3.3, Fanto 110, Nafta 86, Karpaty TSJu 

Wiedeń, 16 grudnia. Kura złotego w stosun­
ku do szylinga 61. , ,  ̂ .. A

q — ^ ; '■ '
Z KRAKOWSKIEGO TOW. LEKARSKIEGO.

We środę, 16 bm., o grwMuie 8.15 idecssarwn, fld* 
będ^ się walne zebranie ccionków TbwarsysfeasŁ 
Ma dotkonania wyborów zaraądu na rok 1SKHŁ Pu 
wyborach odczyt profesora E, GodłewsOaego pod 
tytułem: ^cier^  jako zjsmiśko bjolqg*flano*« ^



TRANOWA EMULSJA SCOTTA
c o t t a

jest to pierwsza i wszechświatowa marka wszyst­
kich preparatów tranu. Od 52 lat stosowaną bywa 
przez lekarzy wszystkich kulturalnych krajów 

# z najlepszym wynikiem jako środek
e m u l s j a  odżywczy i wzmacniający *
C t  Cl r t  O  tO  d  w skrofułach, krzywicy, chorobie angielskie] < ►

i przy upośledzonem odżywianiu. 
SCOTTA SMUŁSJA posiada przyjemny smak i może być również skutecznie 
stosowaną nawet wśród upalnego lata. — Żądać tylko oryginalnej EMULSJI 

SCOTTA wyłącznych fabrykantów Scott i Bowne.
Reprezentacja: Składnica apteczna „Zorfa11, Spółka z ogr. odpow., |  

Kraków, ul. Sebastjana Ł. 11. Tęlefon 4415. 2015

Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożne]
KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr 35.

(Ciąg' dalszy).
Członkom Wydziału Gier i Dysc, przysługu­

je prawo protokolarnego założenia-, należycie 
umotywowanego „votum mniejszości4* od zbyt 
niskiego wymiaru kary. Takie votum mniejszo­
ści musi być założone, conajmniej przez trzech 
członków Wydziału Gier i Dysc. na tem po­
siedzeniu, na którem zapadł odnośny wyrok. 
W tym wypadku sekretarz Wydziału Gier 
i Dysc. przedkłada dotyczące akta Zarządowi 
K. Z. O. P. N., który decyduje o słuszności za­
łożonego „votum mniejszości44.

W trzecim ustępie, szósty wiersz po słowach 
„nie dotyczy protestów44 dodać, „od orzeczeń 
sędziego w zawodach okręgowych, co do któ­
rych obowiązuje § 17 Postanowień P. Z. P. N. 
odnoszących się do zawodów44.
• Jako ostatni ustęp tego paragrafu dodać: 
„Wniesienie odwołania nie ma mocy wstrzy­
mującej powziętej raz uchwały, za wyjątkiem 
^chwały o wykluczenie członka44 (§ 9).

W § 14 obecnie 13 w pierwszym wierszu 
skreślić „Wydziałów44 a dodać „Wydziału Gier
i Dysc.44 oraz w drugim ustępie drugi wiersz 
skreślić słowo „nieusprawiedliwione44. Na koń­
cu drugiego ustępu dodać nowe zdanie: „Za­
rząd może udzielić członkom Zarządu na ich 
prośbę urlopu. Nieobecność członka Zarządu 
W czasie udzielonego mu urlopu nie zalicza się 
'do opuszczonych posiedzeń44.
ii W § 17 obecnie 16 drugi ustęp, skreślić dru­
gie zdanie od słów: „Zwołuje je Zarząd44 do 
„zamknięcie kasowe44, a dodać jako nowe zda- 
pie: „Zwołuje je Zarząd, ogłaszając najmniej 
na sześć tygodni przed terminem w oficjalnym 
komunikacie porządek dzienny, czas i miejsce 
Walnego ZgTomadzenia44.
j’ W trzecim ustępie drugi wiersz, skreślić sło­
wo „tydzień44 a dodać „trzy tygodnie44, oraz 
w pierwszym wierszu skreślić słowo „i człon­
ków44, następnie w trzecim wierszu skreślić, 
słowo „organie44 a dodać „komunikacie. Wnio­
ski członków muszą być ogłoszone w pełnem 
brzmieniu conajmniej na tydzień przed Walnem 
Zgromadzeniem w oficjalnym komunikacie44.
£ W piątym ustępie, trzeci wiersz skreślić sło- 
^ro „organie44 a dodać „komunikacie, oraz gdy 
ilość głosów reprezentowanych przez kluby 
Wynosi 600. W razie braku kompletu w wy­
znaczonej ^dżinie, odbywa się następne Wal­
ne Zgromadzenie w godzinę później bez wzglę­
du na ilość reprezentowanych głosów. Zwoła­
jcie tego drugiego Walneg*o Zgromadzenia musi 
być jednak w oficjalnym komunikacie ogło­
szone44.
y- W ustępie szóstym jako punkt 2) dodać: 
„Wysłuchanie sprawozdania z działalności Za­
rządu, Kapitana Związkowego i Wydziału Gier 
i Dyscypliny, oraz udzielenie absolutorjum 
ustępującemu Zarządowi44. — Numerację na- 
ńastępnyeh punktów zmienić odpowiednio.

W ustępie szóstym, punkt 3) obecnie 4) trze­
ci wiersz, skreślić „i Zarządu P. Z. P. N.44 
.(§ 8).
c W ustępie szóstym, punkt 5) obecnie 6), pią­
ty wiersz, po słowie „głosów44, dodać „obec-
nych“. , i -,i ' W:
f W ustępie szóstym, punkt 6) obecnie 7), po 
słowach „Walne Zgromadzenie P. Z. P. N.‘4 do­
dać „(W razie ustąpienia któregokolwiek z wy­
branych delegatów, przysługuje Zarządowi 
K. Z. O. P. N. prawo kooptacji.)** , ,

W ustępie ósmym drugi wiersz skreślić 
„Walnego Zgromadzenia44 a dodać „obecnych 
na Walnem Zgromadzeniu44. , t

W ustępie dziewiątym a) drugi wiersz po sło­
wie „głosów44 dodać „wszystkich członków 
zwyczajnych4** j :

W § 18 obecnie 17 drugi ustęp, drugi wiersz, 
skreślić słowa „lub dwa Wydziały.44 a dodać 
„zwyczajnych44.

W § 21 obecnie 20 drugi wiersz skreślić 
„Wydziałów44 a dodać „Wydziału Gier i Dy­
scypliny, oraz w trzecim wierszu skreślić 
„Wydziały44 a dodać „Wydział Gier 1 Dyscy­
pliny44. ; I

W § 22 obecnie 21 (uzupełnienie z 25 stycz­
nia 1925 r.) w pierwszym i drugim wierszu 
skreślić ,Wydziałów44 a dodać „Wydziału Gier 
i Dyscypliny44.

Na końcu drugiego ustępu „Wydziałów1* 
a dodać Wydziału Gier i Dyscypliny44.

Jako trzeci ustęp dodać: „Członkowie Za­
rządu i Wydziałów,’ będący oficerami lub pod­
oficerami w czynnej służbie wojskowej, nie 
podlegają postanowieniom niniejszego para­
grafu44.

3. Inne wnioski Zarządu.
1) Za użycie boiska przez K. Z. O. P. N. na 

zawody reprezentacyjne otrzymują kluby naj­
wyżej 10% od dochodu brutto.

2) Wysokość wkładek rocznych, wpisowego 
do mistrzostw i kaucji od protestów:

wkładka roczna klubu klasy A zł. 250.—̂
„ „ „ „ B zł. 80. r1
„ „ „ „ C zł. 30. *

Wpisowe do mistrzostwa: kluby klasy A
wpłacają 5% od dochodu brutto, uzyskanego 
przy zawodach o mistrzostwo okręgowe, płatne 
najdalej w tydzień po zawodach.
Kluby klasy B zł. 15.— płatne jednorazowo 

„ ,, C zł. 5.—— „ „
Kaucje od protestów: dla klasy A zł. 25.—r 

„ „ B zł. 1 0 .-
„ „ C zł. 5.

3) Członkami delegacji K. Z. O. P. N. na
Walne Zgromadzenie P. Z. P. N. mogą być tyl­
ko członkowie Zarządu K. Z. O. P. N.

Krakowskie Okręgowe Kolegium Sędziów
KOMUNIKAT NR 21.

1) W związku z przeprowadzaniem kwalifi­
kacji sędziów na rok 1926, uchwalono przepro­
wadzić kwalifikację członków Zarządu przez 
specjalną komisję kwalifikacyjną, do której- po­
wołano sędziów pp. di Lu&tgartena Józefa, Rzą­
sę Aleksandra i Seidnera Jakóba. Wymienieni 
członkowie komisji mają zjawić się na posie­
dzeniu Zarządu w dniu 17 b. m. o godzinie 7.45

2) Mianowano sędziami następujących kan­
dydatów sędziowskich: Edelstein Benjamin, 
Goldfinger Ignacy i Pańków Adam. Wymienie­
ni złożą bezzwłocznie fotograf je, celem (wyda­
nia im legitymacji.

8) W wykonaaidu uchwały plenamegio ze­
brania z dnia 28 u. m. udzielono napomnienia 
za nieprzybycie na plenarne zebranie następują­
cym sędziom: Arczyński Ferdynand, Brat Jó­
zef, Dorf Józef, Gintel Henryk, Kałuża Józef, 
Dr Zacharski Józef, Rutkowski Andrzej, Gru­
szczyński Mieczysław, Seichter Kazimierz, Wa- 
wrzusiak Jan, Willer Adolf, Wittman Feliks, 
Dr Wojakowski Wacław, Preger Marek, dr 
Lusłgarten Józef, Parafiński Kazimierz, Fran­
kenstein Jaro, Weindling Natan, Malter Natan, 
Kukla Mieczysław, Pańków Adam i kandyda­

tom sędzlolwtekiim: Majewski Ksawery, IWeis- 
smann Juljan.

4) Wzywa się na najbliższe posiedzenie Za­
rządu kandydata sędziowskiego p. Weissman- 
na Juljana.

5) Skreślono z listy członków sędziego p. 
I Danza Marjana.

6)Sędzia p. Sełdner Jakób zgłosi się na naj­
bliższe posiedzenie W. G. i D.

7) Ponieważ Zarząd przys/rępuje do utworze­
nia archiwum aktów K. O. K. S. P. N. wzywa 
się wszystkich byłych sekretarzy lub też 
członków, w których posiadaniu znajdują się 
jakiekolwiek akta, księgi, protokoły i zapiski, 
będące własnością K. O. K. S. P. N. by ze­
chcieli takowe złożyć bezzwłocznie w sekreta­
riacie.

8) Następujące kluby zalegają dotychczas 
z .zapłatą taks za zgłoszenie zawodów za I-sze 
półrocze b. r.:K. S. Gzarni (Jasło) 17 maja, 24 
maja, 14 czerwca zł 15, — Z. T. S. G. Samson 
(Tarnów) 1 czerwca, zł 1, — Z. T. G. S. Bar- 
Kochba (Rzeszów 14 czerwca zł 5, — K. S. 
Sparta (Kraków) 21 czerwca zl 5, — K. S. Re- 
sovia (Rzeszów) 14 czerwca (dopłaita różnicy) 
17 maja zł 20. — Wzywa się wszystkie wymie­
nione kluby do bezzwłocznego złożenia pow. 
kwot, ponieważ w przeciwnym razie skieruje 
Zarząd swe pretensje do W. G. i D. K. Z. O. P. 
N. — Zarazem wzywa się kluby, które zalega­
ją z zapłatą taks za zgłoszenie zawodów z II. 
półrocza b. r. do wyrównania takowych.

Fortepiany-fifaiaina Petro f a
tylko Wł. Boloriskl dawn ej Z. Raba, Kraków, Rynek gł. 34 (Pałac Spiski)

Diarjusz ekonomiczny
—  Rokowania w sprawie realizacji drugiej 

raty pożyczki Dilionowskiej dla Polski w wyso­
kości 15 mil. doi. zostały wstrzymane.

—  Delegacja polska dia sfinalizowania uzu- 
pel ień w traktacie handlowym między Polską 
i Austrją wyjechała do W iednia.

—  Ceny masła na targach w Warszawie ob­
niżono 14 b. m, przeciętnie o 40 gr na l:g.

—  Depresja gospodarcza w Łodzi wywołała 
znaczne zmniejszenie wpływów podatkowych 
w ostatnich dniach. Akcja egzekucyjna i licytacyj­
na prowadzona jes t bezwzględnie, co doprowadza 
wiele przedsiębiorstw do ruiny.

—  Bezpłatny rozdział węgla bezrobotnym 
rozpocznie się w najbliższych dniach. Dotychczas 
nabyto 30 tys. tonn. W  toku je st również bez­
płatny przydział mąki i kartofli.

—  Zakupy sowieckie w todzi zostały przer­
wane podobno z przyczyn natury  politycznej osła­
nianych przez Sowiety momentami gospodarczemi

Informacje przem ysłow e i handlowe
PROJEKT USTAWY O UISZCZENIU OPŁAT 

SKARBOWYCH W NATURZE został wniesiony 
Jo Sejmu.i opiewa w skróceniu: ant. 1 stwierdza, 
iiz mim. sikanbu może pobrać w razie zalegała 
w podatkach bezpośrednich i opłatach skarbo­
wych należność w naturze ziemiopłodami!, o ile 
nie zostanie ona w ciągu 14-tu dni od terminu 
płaitnioiścfil uisizcizoma gotówką. — W razie prośby 
min. skarbu może również zezwolić na uiszczenie 
ziemiopłodami bieżących należności skarbowych. 
Art. 2 Ceny ziemiopłodów przy wpłacaniu zale­
głości oznaczy min. skarbu wiraż z min. rolnictwa 
oraiz mim. przem. i handlu na poszczególne okresy. 
Ziemiopłody na zapłacenie należności bieżących 
będą oceniane wedle cen na miejscowym targu. 
Airt. 3. Ziemiopłody pobierać będą upoważnione 
do tego-argona rządowe i instytucje. Rolnicy win­
ni dostarczyć je na własny koszt do najbliższej 
stacji załadowczej. Art. 4. Płatnik otrzyma pokwi­
towanie, po przedłożeniu władzom skarbowym do­
wodu dostarczenia ziemiopłodów. Art. 5. Osoby 
winne naruszenia przepisów ustępu Ii-go niniej­
szej ustawy, ulegną karze pieniężnej do 3.000 zł 
od orzeczenia prawnego, wydanego przez władze 
podatkowe pierwszej instancji może płatnik 
w f®rniinie 14-dniowym odwołać się do właściwej 
Izby skarbowej i w tym "terminie żądać rozpat rze­
nia sprawy przez właściwy sąd powiatowy (poko­
ju), który postąpi wedle przepisów postępowania 
karnego. Artykuły 6 i 7 tyczą się kwestjii wyko­
nania ustawy. , ,

U S T A W A  D L A  W A L K I Z  D R O Ż Y Z N Ą . D o
Sejmu wniesione projekt ustawy, który w airt. 1. 
upoważnia Radę ministrów, .ażeby celem naileżytc- 
g'0 zaopatrzenia targów wewnętrznych w artykuły 
pierwszej potrzeby, oraz celem niedopuszczenia 
zwyżki cen tych artykułów, uregulowała: a) wy­
wóz zbóż chlebowych w razie stwierdzenia ich 
braku; b) przemiał zbóż chlebowych i wypiek; 
c) cenę przetworów zbóż chlebowych, mięsa i je­
go przetworów, jakoteż odzieży, obuwia na za­
sadzie kosztów produkcji; d) obrót handlowy 
przedmiotami powszedniego użytku wyżej wy- 
szozegóMonemi. Art. 2. Opłaty za korzystanie 
z komunalnych urządzeń, zakładów i przedsię­
biorstw, dostarczających ludności przedmiotów 
wizgilędiniie świadczeń, wymagają zatwierdzenia, 
właściwej władzy nadzorczej. Art'. 3. normuje 
sankcje niniejszej ustawy, które sięgają do 6 ty­
godni aresztu i do 10 tys. złotych grzywny. — 
Art. 4. postanawia, że właściwemu do orzekania 
kar są władze administracyjne pierwszej instancji. 
Art. 5 postanawia-, że rozporządzenia, wydane na 
podstawie niniejszej ustawy, obowiązują, o ile 
nie są wydane na cżas krótszy do 31 grudnia 
1926 r. Rad^ ministrów może przedłużyć ich moc 
obowiązującą do 31 grudnia 1927 r.

W sprawie kontraktów, zaw ar­
tych przez rząd z  dostawcami

Piszą nam ze sfer przemysłowych:
Na posiedzeniu komisji sk arbowo -bud ż eto we j 

Senatu 26 listopada b. r. uchwalono na wnio­
sek p. marszałka Senatu Trąmpczyńs,kiego, co 
następuje: „Należy przystąpić do rozpatrzenia 
kwesty, -czy państwo polskie zobowiązane jest 
dotrzymać bezsensownych kontraktów na do­
stawy długoletnie, jakie min. kolei, a podobno 
i ministerstwo spraw wojskowych w czasie in­
flacji z firmami zagranicznemi i krajowemi za­
warło44.

Fakt, że marszałek Senatu, prawnik, postawił 
wniosek tego rodzaju wskazuje, jak daleko po­
stąpiło' u nas zamięszanie pojęć prawnych i jak 
mało zastanawiają się u nas nawet wysoko po­
bawione osoby nad skutkami, jakie podobne 
wnioski wywołają zagranicą.

Wnioskodawca bowiem rozumuje w ten spo­
sób: „Poniewa-ż państwo polskie ma zawrzeć 
kontrakty, przynoszące mu szkodę, poleca wy­
wołać stan, któryby zwolnił państwo od do trzy 
mania obowiązujących umów. W interesie ka­
żdego leży, ażeby umowy długoletnie, zawiera­
ne przez rząd były dla skarbu korzystne: Je­
dnakże tego rodzaju stawianie kwestji nie liczy 
się zupełnie z pojęciami prawnemi i z zasadą 
konitraiktów kupieckich. Umowa niekorzystna 
wówczas tylko, nie ma prawnego zabezpiecze­
nia,, gdy jeden z kontrahentów działał niemoral­
nie, albo jeżeli jedna ze stron ponosi szkodę 
ponad połowę wartości przedmiotu umownego. 
Niosły chanem zaś w pojęciu prawnem jest zry­
wanie u m ó w , a  w ię c  n led to t.rzym aa.iie  o b ow i% z-

ów na siebie przyjętych, dlatego, że umowa 
jest dla jednej lub drugiej strony mniej lub wię­
cej niekorzystna, iczy też odwrotnie.

Podstawą umów jest dobra wiara stron, oraz 
wola wykonania tych umów. Nikt nie może 
przypuścić, by państwo nasze zawierało umowy 
na długoletnie dostawy w drodze przymusu, 
wywieranego prze-z dostawcę, jak również nie 
można przypisać niemoralnego w pojęciu pra- 
who-gio spodarczem postępowania po stronie do­
stawców.

Czy może zaitem państwo powołać się na 
szkody poniesione powyżej połowy wartości 
czy raczej nie jest przeciwnie? W czasach in­
flacji na dostawach zarobiło państwo, kupu­
jąc wyłącznie za marki polskie. Obecnie wo­
bec dewaluacji złotego sytuacja jest podobna, 
lecz o tyle gorsza, że rząd za dostawy zupełnie 
nie płaci, i zmusza dostawców do zawierania 
umów długoteiminofwych. W sytuacji tej je­
dynie firmy, nie mające wyjścia, podejmują 
się dostaw rządowych, zawierając umowy 
z ko-nltralientem, który źle płaci, naraża na 
straty kursowe i grozi każdej chwili zerwaniem 
umiowy. Uchiwajenie wniosku p. Trąmpczyń- 
skiego miałoby - wobec zagranicy skutek fatal­
ny. Dostawcy zagraniczni nigdy nie weszliby 
z naszym rządem w kontakt, rozgłaszając po 
świecie, nasz sposób załatwiania tego rodzaju

kupieckich spraw. Dla 'dostawców krajowych 
byłoby to ruiną. Szereg przedsiębiorstw w Pol­
sce powstało i rozszerzyło swoje zakłady na 
skutek umów zawartych z rządem. Czy dzisiaj 
miałyby być te przedsiębiorstwa zwinięte, ro-' 
bolniey wydaleni, a płatnicy podatków'zmu­
szeni do utrzymywania nowej rzeszy bezrobot­
nych?

OBROTY HANDLOW E MIĘDZY POLSKĄ  
A ST. ZJEDN. W PIERWSZEM PÓŁROCZU B. R.
wykazały ogólny wzrost zarówno w dziale przy­
wozu jak i wywozu w stosunku do analogicznych 
cyfr z pierwszego półrocza 1924 r. Wartość przy­
wozu wzrosła w okresie sprawozdawczym do 
134.4 miiJ. zł z 92.3 mil. zł w okresie styczeń— 
czerwiec 1924 e Do wzrostu tego przyczynił się 
w pierwszym rzędzie zeszłoroczny' nieurodzaj 
w Polsce i związany z nim przywóz znacznej ilo­
ści zboża i mą,kii pochodzenia ameryikańskiego. — 
Wartość wywoizu wynosiła 4.4 mil. zł wobec 2.8 
miii. zł w pierwszem półroczu 19240 Aczkowiek 
względna cyfra wywodu wykazuje wzrost o 80 %k 
to jednak afoslutnie jej znaczenie jest nieznaczne 
i handel polsko-amerykański zamyka się niekorzy- 
etnem dla nas bilansem w wysokości niedoboru 
130 miii. zł wobec 89.4 mil. zł w pierwszem póro- 
czu 1924.

Odpowiedzialny redaktor: 
MI CHAŁ KONOPI ŃSKI *

ŁYŻWY
saneczki, narty  w wielkim wyborze i najniższej cenie 

nadeszły 2085

P A R  A F 1 N S K I, K R A K Ó W , S Ł A W K O W S K A  1 4

Chemik-fermentolog
Polak, chrześcijanin, z długoletnią praktyką 
w przemyśle, obeznany z administracją fa­
bryczną na samodzielnego kierownika, po­
szukiwany. Oferty pod „Samodzielny chemik44 
do biura ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek 8.

20t>0

I
si Keple, pocztu Rozwnlóu

sprzedają nadal, jak długo zapas starczy, suche 
obrzynki, wiązane drutem we wiązkach, długości 
110 cm, po niezmienionej cenie 120 złotych za 
10.000 klg. 2077

O d m r o ż e n i e
Maść 

(z kogutkiem) 
m r  „ m r o z o b *  T * ł

leczy i goi ranki, powstałe od odmrożenia
Sprzedają apteki. 1921

Z W I Ą Z E K  H O D O W L I  K A N A R K Ó W

„ S P O R T *  • !Ł
W KRAKOWIE, ULICA GRZEGÓRZECKA L. 30 

poleca swoje doborowe i  pilne śpiewaki z gwarancją ! 
od 25— 35 złotych, samiczki rozpłodowe od 6— 3 2 złotych 
Aby uniknąć wyzysku, uprasza się P.T. amatorów hodowli kanarków 

zwracać wprost do Związku. 2057

DROBNE OGŁOSZENIA

SKkło okienne poleca oraz 
wykonuje wszelkie robo­

ty szklarskie S . F in k e ls te ln  
św. Krzyża 3. 2084

fflpa . i ty w a n e  sztuczne zęby 
tś  płaci najwyższe ceny, 
zegarmistrz Landau. Kraków, 
Sienna 27, 2000

Kr a w c o w a  szyjąca kostju- 
my płaszcze i suknie po­

leca się do domów prywat­
nych. Zgłoszenia do Adm. Iś. 
Reformy pod „Sumienna1* 

208]

Ag e n c i  zdolni na całą Pol­
skę we wsiach i na pro­

wincji poszukiwani. Zysk za 
pewniony. Oferty kierować: 
Waiszawa, skrz. poczt. 592. 

2050

O P ŁA T K I
cukiernicze i  apteczne (cap- 
sulae amylaseae 6 cm i  cięte), 
najprzedniejszej jakości, po 
cenach k o n k u r e n c y j n y c h  

sprzedaje

„ O J E Ł j L Ę "
fabryka andrutów 

Kraków, ul. Zwierzyniecka 6 
Żądajcie cenników. 

M 'l Ml— i '
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Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
W ym ienione firmy polecam y naszym Czytelnikom,

E Aparaty 
i itrzi/b. totQ'rr.

Warszawski Sfatad 
pr&ybor&w fotoyraficz. 
Szewska 2. lei. 1426

JEortepiany

l B a n k i a
B a n k  M a ło p o ls k i d  A .

»Knkowl«, Rywk gt. 25 
załatwi j, wszelkie czynr tóci 

bankowe.

tmm im mm
8. A. we Lwowie,—-Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.

Teł. 81W i 4134,
W3Młkte<i7.jmnoćei bankeweoraz
'•**•*12 ?a ?87yat5tie łnićjaoo- wo»m kraj: j nagnaucy,

Ĵ C u k i e r t i i e

P . M A U R IZ IO
Rynek g łó w n y  38 

 .............

H . SM OLARSKA
Kraków, ul. Szewska B. Tel. 4385,

JOZbr WITEK 
tawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier, Wytw, fortepianów 
B, Oabryeiska, uL Stolarska L. 6, 

Telefon 380.

Gramofony

l u t r a

A. JACHIMSKl
u l .  G r o d z k a  1 4 — 1 6

Telefon 4726.

H o t e l e

Futra firmy K. IR. Hoor
uznane za najlepsze, 

najtrwaisże i najtańsze 
Kraków, Bradzka 13. Telefos 17

Pracownia i skład futer

T. S IER P IŃ SK I
iii. Florjaóska 32 Telefos 3564

Wielki wybór
płyt I gramofonów r

—  najnowszej konstrukcji
angielskie, z marką „Głos swego \ 

pana“ i
Józef Weksler
Kraków, ni. Florjańaka 2 5 1

w m m m m

Herbata 1
KerHaia 

z „RqtzHii“
hljfiu j t a

Sp. z o. o. 
K rak ów  

R ynek £-ł. 34

1
HOTEL 

POD ROZA
FLMJtóSK# U

TEL 2263. IE . 2253

In fo r m a c je

Ważne dla brnttoweów!

Biuro Informacyjne 
dla spraw udziałów naftowych

znajduje filę: 
ul. Krzywa L. 8, II. piętro.
Udziela informacyi fachowych 
dla posiadaczy udziałów nafto­

wych t. zw. brutto i netto. 
Godziny urzędowe w dni po- 
WB>:e'jaie od 3—6 - - .po potudniu.

NOWA REFORM A'
jedyny dziennik popołudniowy w Kra­
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia­
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatnie notowania giełdowe
I jest już w godzinach popołu­
dniowych lub wioczornych w dniu 
opuszczenia prasy do nabycia:

W księgarniach kolejowych Tow. 
„Ruch44 lnb w agencjach dzienników.

W Trzebini o godzinie 14*55.
W Szczakowej o godzinie 15*28.
W Mysłowicach o godzinie 15*52.

% W Katowicach e godzinie 16*13.
W Oświęcimiu o godzinie 16*30.
W Dziedzicach o godzinie 17*12. '
W Bochni o godzinie 16*36*
W Tarnowie o godzinie 17*32.
W Rzeszowie o godzinie 19*41'.

i  ii n ii. i  ■  m m  p p  i

E Księgarnie 
składy nut 3

Gebethner i Wolff
Rynek g ł. 2 3

książki, nuty, pisma krajowe
I -asrr&nlozne.

K s ię g a r n ia  I skład nut 
MARJI SKULSKIEJ 

Kraków, ul. Szewska L. 20
poleca w w i e l k i m  wyborze 
książki dla dzieci i młodzieży

E Konfekcja
damska

D .SC H R E IH E R
Kmkfiw. Fłaiiahska 32, łelef. 3215
Magazyn mód, strojów dam­
skich ptoleca ostatnie nowo­
ści jesienne, jak również 
plusze, aksamity, welwety, 
velour, chiffen i brokaty. 

Crepe de chine.

E Naczynia
Urząazenia kuchenne, domowo 

i różno nowości.
A. S A T T L E R

GERTRUDY 24. TEL 4162.

EP a n o w i e

P Ą K O W IE !
Światowo z n a n a  marka! 
Głwarancja na każdą sztukę!

Z. Likiery 3

Do nabycia wo wszystkich 
aptekach i droguerjach. 

Sprzedaż hurtowna n firmy: 
S P I H O

Spółka z ogr. odp.
Kraków, Mikołajska 9, tel. 4316

E JPrzybory ^ 8
piśmienne jBl

Ł  ALEKSANDROWICZ
B ifctow a 11. —  Tel. SU  i 4 0 8 1
Magazyn przyborów biuro yoh

fabryka najprzednlojśzyoli i 
likierów |

I E H V L N L U C A S  !
B O LS  S

ł Rok :*ł, 1575 
Żądać w szęd zie!„•■W.""I '

Ślusarnie
Wózki dziecięce, łóżka żelazne 
składane, studenckie, łóżka po­
łowę tapicerowane, sprzedaje 
i wszelkie roboty ślusarskie 

przyjmuje
G o ł ę b i o w s k i , u l .  ó w . T o m a s z a  1 7

Ubezpieczenia 

Towarzystwo utajisczań na życie

.F E N IK S *

W Y S O W A
woda ioeznlcza według orzeczenia 
lekarzy taj sama) jakości co sełter- 
tka, emska 1 szczawnicka, przeciw 
katarowi dreg oddechowych do na- 
i/ńawa wszystkich aptekach Idrag •

tięf/iel
górnośląski

jSILUARBO4* 
Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
S k ł a d y : ulica P a w ia , te le fo n  139d 
dostarcza hurtownie i detajlioznie 
furami p lo rw s zo rzg d n y  węgiel  
górnośląski z własnych kopalń

E W i t r a ż e a
03ZKLENIA  

SZKLĄ, LUSTRA, RAMY
8  ł 1'  Za!jDZIKÓWSKI EJL* 4 * E ł i . iR U d Y  8 .  |  ńw. Jana L . 30.

m


